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ILUSTROWANY 


Pomorska W RN potępia uchwałę watykańską 


Nikt nie ma zamiaru 
walczyć z religią! 


Stronnictwa polityczne, związki zawodowe i organizacje społeczne 
wzywają do wzmożonej pracy dla Polski Ludowej 


W związku z niedawną uchwałą watykańską w sprawie groźby ekskomuniki 
członków partii komunistycznych i robotniczych, oraz wszystkich tych, którzy 


z nimi współpracują, wczoraj w Pomorskim Domu Sztuki w Bydgoszczy odbyło | 


się rozszerzone plenum pomorskiej W 


RN, które miało zadeklarować w tej spra- 


wie stanowisko społeczeństwa pomorskiego. 


Po zagajeniu przez przewodniczą- 
cego WRN Sł. Lehmana, zabrał głos 
wiceprezes zarządu woj. SL Leczykie- 
wicz, który zreferował całokształt sto- 
sunków między Państwem a Kościołem 


od chwili powstania Polski Ludowej. | 


„Rząd Polski nigdy nie prześladował 
i nie będzie prześladował katolików — 
stwierdził p. Leczykiewicz. — Wierni w 
Polsce od chwili jej powstania korzy- 
stają z nieograniczonej swobody uczę- 
szczania na nabożeństwa. Kościół Ka- 
tolicki w Polsce posiada całkowitą swo- 
bodę w ściąganiu od wiernych wszel- 
kich opłat związanych ze służbą ka- 
płańską. Majątek kościelny nie uległ 
nigdzie konfiskacie, a 180.000 ha zie- 


m. kościelnej wyłączono spod parcela-. 


cji. Wszystkie rozgłośnie Polskiego Ra- 
dia co niedzielę nadają transmisje na~ 
bożeństw katolickich. Odbudowa zni- 
szczonych przez okupanta kościołów 
postępuje na równi z odbudową gma- 
chów państwowych, a fundusze na to 
poza składkami społeczeństwa, dają 
także ministerstwa Odbudowy, Admi- 
nistracji Publicznej oraz Kulłury i Szłu- 
ki. Wszyscy kapłani i zakonnicy zwol- 
nieni są od czynnej służby wojskowej, 
a w seminariach duchownych kształci 
się 1750 alumnów. 6300 katechetów 
opłacanych przez Skarb Państwa uczy 
religii w szkołach państwowych, zaś 
liczba zakonnic pod rządami 
Ludowej wzrosła nawet z 17.265 w 1939 
roku do 18.659 obecnie. Katolicy wy- 
dają 63 pisma o łącznym nakładzie 
700.000 egz. W świetle tych faktów wy- 
nika jasno, że ogłoszona przez Wały- 
kan groźba ekskomuniki nie ma nic 
wspólnego z troską o religię, a jest. 
przejawem walki politycznej. W takich 
warunkach wszyscy Polacy i katolicy 
winni poprzeć rząd, który dąży do ure- 
gułowania stosunków między Państwem 
i Kościołem tak, aby żadna ze stron nie 
była uszczuplona w swych prawach”; 
W dalszym ciągu posiedzenia złożyli 
oświadczenia przedstawiciele partii po- 
lifycznych. W imieniu PZPR oświadczył 
p. Szafrański, iż wobec uchwały waty- 
kańskiej patriotyczna część narodu tym 
- bardziej skupi się wokoło rządu. Pre- 


„BP polskiej i dła czytelników 
IKP” — tak brzmi polski tekst 
malgaskiej dedykacji, wręczonej 


ozdrowienia dla młodzieży 


przez mieszkańca Madagaskaru, p. Samuela Ravelojaonę, który udas 
jąc się na Światowy Festiwal Młodzieży do .Budapesztu, ` odwiedził 
wraz z grupą Vietnamczyków i Malgaszy Bydgoszcz, Wywiad z człone 
kami egzotycznej delegacji zamieszczamy na str. 3. 


Manifestacje na cześć ŚFMD. 


w całym kraju 


wczoraj o godz. 18 witana entuzja- ` 
polską, | 


Z CAŁEGO kraju napływają wia- 
domości o wiecach i manifestacjach 
jakie się odbywają w związku z H 
Kongresem i Festiwalem Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycznej 


Polski 


zes zarządu woj. PSL, Bonowicz, prze- 
mawiając w imieniu chłopów zorgani- 
zowanych w SL i PSL, stwierdził, że 
ruch ludowy staje solidarnie po stronie, 
gdzie się buduje szkoły, szpitale i ko- 
ścioły, gdzie się buduje Polskę Ludową. 
Całkowite poparcie rządu . deklaruje 
łakże prezes zarządu woj. SD p. Sze- 
stakowski, po czym zabiera głos p. 
Chełminiak, który w imieniu organizacji 
pomorskiej Stronnictwa Pracy złożył 
oświadczenie, w którym m. in. 
kreślił, że w zdrowych, właściwie po- 
jętych tradycjach SP tkwi zasada bez- 
*kompromisowej wałki o pełnię we- 
wnętrznej niezależności polskiej, . opar- 
tej o dobrze zrozumiany interes .postę- 
powej części ludzkości, jej dążeń do 
sprawiedliwości społecznej, równości 
narodowo - państwowej i braterskiego, 
pokojowego współżycia ludzi wszyst- 
kich ras i wyznań. 

„Nie ulega wątpliwości — oświadcza 
mówca — że SP opiera się o tradycje 
katolickie. Zrozumienie i uznanie war- 
tości duchowych, zawartych w religii 
katolickiej umożliwiło stronnictwu mo- 
bilizację szerokich warstw społeczeń- 
siwa polskiego do pracy nad konsek- 


weniną przebudową naszej ekonomiki, 


nych. Na tej drodze stronnictwo nasze 


sce energię, ikwiącą w masach wy- 


nieodłącznie z dotychczasową 


są wierzącymi katolikami, są ludźmi, 
którzy niewątpliwie starają się dobrze 
wypełniać nakazy efyczne i moralne 
Kościoła. Niemniej jako wierni synowie 
Kościoła ludzie z naszych szeregów 
wiedzą dobrze — i dobrze to zadoku- 


pod- | mentowali swym postępowaniem od 


początku działalności stronnictwa — że 


$ cd. str 2 


ZARZĄD Gł Zw. Zaw, Prac. 
Przem. Włók, w Łodzi postano- 
wil przystąpić lo budowy domów 


~ 


1 września 
„Dniem Pokoju” 


w Niemczech 


W BERLINIE odbyło się nadzwy- 
czajne posiedzenie Niemieckiej Rady 
Ladowej, na którym postanowiono 
proklamować dzień 1 września 
Dniem Pokoju w Niemczech. 

Prof. Kastner przewodniczęcy Nie- 
mieckiej Rady Ludowej wygłos:ł 
przemówienie, w którym podkreślił, 
że naród niemiecki powinien ramię 
w ramię z innymi narodami uczestni- 
czyć w Światowej walce o utrwale- 
mie pokoju. æi ç 


przedstawicielowi naszego pisma 


fani przez młodzież 
| przedstawicielka duńskiej młodzieży 
, komunistycznej, Edith Larsen, uczest. 
niczka północno - europejskiego od- 


w Budapeszcie; W wiecach tych bio-| cinka sztafety pokoju. Edith Larsen 


rą udział przedstawiciele młodzieży 
zagranicznej — w przeważającej czę 


oddała meldunek przedstawiciełowi 
miejskiego zarządu ZMP oraz prze- 


ści państw egzotycznych (Haiti, Viet- | kazała młodzieży polskiej serdeczne 


namu, Madagaskaru itp.), którzy za- 
trzymali się w Polsce w drodze do 
Budapesztu. . 
Licznie zgromadzeni manifestanci 
okrzyki na cześć młodzieży 
demokratycznej całego Świata i jej 
wielkiego przyjaciela — generalissi- 
musa Stalina, akcentując jednocześnie 
swa niezachwianą, wolę walki o po- 
kój i sprawiedliwość społeczną. 


Do portu w Świnoujściu przybyła 


pozdrowienia od młodzieży 


Polacy ofiarą katastrofy 


W KOPALNI węgla 
Avion obok Lens (Pas-de-Calais) na 
į skutek braku 
doszło do wybuchu. Trzech 
| ków polskich: Wojciechowski, Ant- 
kowiak i Beral zostań ciężko rami. 
PAR ć 


rządzeń ochronnych | kłóceń 
górni- , sfońcu 


| 


Uczony radziecki 
w służbie 
niewidomych 


W DOŚWIADCZALNYM instytucie 
okulistyki w Moskwie prof. Pilatow 


dokonał tysięjcznej operacji oka przy 
pomocy transplantacji rogówki, 
Zabieg prof. Pilatowa jest nową 


metodą leczenia ślepoty. Pierwszej 
operacji, która przywróciła ślepemu 
wzrok, dokonał uczony radziecki 
w 1923 r, (PAP) 


Plamy na słońcu 
przyczyną zakłóceń 
w odbiorze radiowy m 


W OSTATNICH dniach zanotowa- 
no poważmy zanik w odbiorze audy- 
cji radiowych na falach krótkich, jak 
również zakłócenia w długodystan. 


„Lievin* w | sowych rozmowach telefonicznych. 


Jak twierdzą uczeni — powodem za 
magnetycznych są plamy na 
i, Zakłócenia ma krótkich fa. 
lach są 
odbiozu Świeci 


Niedziela,.dnia 7 sierpnia 1949 r. 


naszych zacofanych sfosunków socjal-' | 


mogło włączyć w twórczy proces bu- | 
downictwa demokracji ludowej w Pol- | 


znawców wiary katolickiej, związanej | 
naszą | 
historią. Nasi członkowie, nasze szero- |; 
kie kręgi sympatyków i zwolenników | £ 


szczegółnie silne w tych czę- | uzyskane wyniki dzięki 
ściach świata, gdzie w momencie ich | kowi. 
sgońce, 


Konto PKO „Zryw“ nr VI 


Leon Necel (z lewej) uśmięcha 
się pogodnie w przeświadczeniu, 
że ceramikę kaszubską czeka 
piękny rozwój, skoro sztuka ludo* 
wa znalazła opiekunów w czynni: 
kach kompetentnych. (Patrz art. 
str, 4). 


Mieszkania jako nagrody 


dia przodowników pracy 


robotniczych, w których zasłużeni 
przod”wnicy pracy otrzymają no- 
wocześnie urządzone mieszkania. 
Fund'sze na ten eel pochodzą z 
jrealizacji planów  oszczędnościo- 
| wych w zakresie wykonania bu” 
| dżetu związkowego. 

Mieszkania w domach budowa- 
nych przez związek będą stanowi 
ły jedną z form nagród za wydaj- 
ną pracę robotników przemysłu 
włókienniczego, 
| W pieruszych dwóch domach, 
które zostaną oddane do użytku 
na wiosnę przyszłego roku, 16 
przodowników pracy otrzyma 
,wyposażone w gaz elektryczność 
1 łazienki 2-pokojowe mieszkania, 


zaś 6 dalszych przodowników —. 


„mieszkania składające się z jedne 
go pokoju į kuchni wyposażo- 
nych w takie same urządzenia. 
W miare realizacji planów o~ 
szczędnościowych Zarz. Gł. Zw. 
| przystąpi do budowy dalszych do- 


mów mieszkalnych dla przodowni | 


|ków pracy. Domy te mają pow” 
stać w willowych dzielnicach mia 
i sta . 


| 
|Konkurs „Przegląd 


Konto żyrowe nr 5622 
w Narodowym Banku Polskim oddz. w Bydgoszczy 


Wydanie B._ e 


Prenumerata poczi._zł 120 
zł 130 


przez roznosiciela 


-185. PKO IKP nr VI-140 


Dekret o ochronie 
wolności sumienia 


uchwalony przez 
Radę Ministrów 


RADA MINISTRÓW na posiedze- 
niu w dniu 5 sierpnia br, uchwaliła 
dekret o ochronie wolności sumienia 
i wyznania, (PAP) 

* e $ 

POD PRZEWỌDNICTWEM Prezy- 
denta RP, odbyło się kolejne posie- 
dzenie Rady Państwa z udziałem pre- 
miera J. Cyrankiewicza. 

Na posiedzeniu tym Rada Państwa 
zatwierdziła szereg dekretów ostat. 
nio uchwalonych przez Rząd, m. in, 
dekret o zmianie niektórych przepi- 
sów o stowarzyszeniach i dekret o 
ochronie wolności sumienia i wv- 
nania. (PAP) 


Ształeta Pokoju 
przebiegnie trasę W-Z 


W ZWIĄZKU z mającym się od 
być II Festiwalem Młodzieży De” 
mokratycznej całego świata, bieg 
nie Międzynarodowa Sztafetą Po- 
koju ze Skandynawii do Budape- 
sztu. W dniu 7. 8. pomiędzy godz. 
16.30 a 17.30 przybędzie sztafeta z 
Poznania do Warszawy. Powita" 
nie Sztafety nastąpi przy Trasie 
W-Z na nku Mariensztackim, 
gdzie będzie się odbywała zabawa 
ludowa. organizowana przez ZMP 

Start w dalszą drogę nastąpi 
dn. 8. 8. o godz. 9-tej rano sprzed 
budynku Zarządu « Głównego 
! ZMP ul. Mokotowska 3, 


panna 


u Związkowege 


-lulatwi wymianę doświadczeń 


pomiędzy przodownikami pracy. 


ORGAN CRZZ „Przegląd Związko- 
wy“ oraz organ „Przegląd Organiza- 
cji* ogłosiły konkurs na najlepszy 
opis metod pracy przodownika, racjo- 
nalizatora lub przodującej brygady 
w przemyśle, budownictwie, rolnic- 
twie, komunikacji i innych: dziedzi- 
nach życia gospodarczego, 

Konkurs ma na celu upowszechnie- 
nia metod pracy przodowników i rac- 
jonalizatorów, wymianę doświadczeń 
pomiędzy przodownikami i racjonali. 
zatorami w poszczególnych gałęziach 
przemysłu i innych działach gospo- 
darki narodowej oraz jak najszersze 
propagowanie ruchu współzawodnie- 
twa pracy, przodownictwa i nowator- 
stwa. 

W opracowaniu konkursowym Ra- 
leży podać okoliczności, ' które skło- 
niły przodownika do szukania lep- 
szych metod pracy, niż stosowano do- 
tychczas, opis istotnych zmian doko- 
nanych w metodzie pracy, zastosowa- 
mia i rozpowszechnienia nowej meto- 
dy w danym zakładzie pracy oraz 


wynalaz- 
Wynóbnione prace będą « opubliko- 


wane w „Przeglądzie Zwiąęzkowym”, 
„Przeglęjdzie organizacji“ i innych 
czasopismach oraz wydane w formie 
broszur. Ponadto wyróżnione opisy 
będą przedmiotem naukowych opra. - 
cowałń, 


Sąd konkursowy, w którym wezmą 
udział przedstawiciele związków za. 
wodowych, zrzeszeń technicznych i 
stowarzyszeń naukowych przyzna .za 
najlepsze spośród prac wyrdłżnionych 
3 nagrody po 100 tys. zł, 3 nagrody po. 
50 tys. zł, 5 nagród po 30 tys. zł, 
8 — po 25 tys, zł, i © — po 10:ty- 
sięcy złotych, S 


Stan pogody 


DZIŚ w południowej części kraju 
dość pogodnie, w północnej chmurno, 
W późniejszych godzinach popołud. 
niowych wzrost zachmurzenia aż „do 
opadów, począwszy od zachodu kraju, 
Temperatura od 16 do 24 stopni. 
bia er na południu słabe, na północy 
arkowane z kierunków zachod. 


| nich, 


Zgon wybitnego 
działacza Polonii 
westfalskie i 


DNIA 5 sierpnia br. © godz. 5.30 | 
zmarł w Poznaniu przebywający czaso- ` s > d 
we w Polsce prezes Związku Polaków &0gielskie władze okupacyjne w 
w Niemczech Bzielnicy M (Bochum) — | Niemczech zachodnich, które słyn 


Jakub Przybylski. | ną katownie hitlerowską w Span- 
dau przekształciły w komfortowe 
Uredził się 4 lipca 1876 r. w laszko- | sanatorium dla osadzonych tam 
wie pow. śremskiego, jako syn mało- | nrzestepców wojennych. b. dygni 
z chlopa. Mając lat 21 wyjechał tarzy hitlerowskich. skazanych 
estfalii, gdzie pracował w fabry: na mocy Międzynarodowego 
<e obróbek metali jako spawacz. Bar. Trybunału Wojennego w Norym: 
dze wcześnie rozpoczął pracę społecz- berdze. 
pat a gr» a przede wszystkim w, O rajskim życiu hitlerowskich 
= ach śpiewaczych. Na ob- zbrodniarzy w Spandau rozpisuje 
ey » > grand wieczorowe szkoły ! się obszernie wydawana przez an- 
polskie dla świata pracy. .gielskie władze okupacyjne prasa, 
Do roku 1939 walczył o polskość emi- | która systematycznie częstuje lud 
gracji w Westfalii i Nadrenii, piastując 
stanowisko wiceprezesa Związku Pola- 
ków w Niemczech dzieln. III. W pierw- 
wszych dniach wojny został aresztowa- 
ny przez gestapo i umieszczony w obo- 
zie koncentracyjnym w Sachsenhausen, 
gdzie przebywał przeszło rok. Po kapi- 
tulacji Niemiec organizuje Zw. Polaków 


„NOWOJE WREMIA" piętnuje 


Zarządu Gł. Zw. Zaw. 


w Niemczech, którego zostaje preze- 
sem. Trzykrotnie przyjeżdża do Polski 


Na plenarnym posiedzeniu Za' 
„rządu Gł. Zw. Zaw. Pracowników 


i przeprowadz . Państwowych z udziałem przewod 

mi paee tanny państwowymi u o. | Biczących s sekretarzy Ossów. 

ani: mi, élni wiceprzewodniczący ob. 

Ea Zawdica Zachodnie poród Ćwik wygłosił referat o zada” 

g warunki i formy reemigracji Pola- | niach związków zaw. w świetle u- 
z Niemiec. Pobyt jego w Polsce | Chwal II/VIII Kongresu Zw. Zaw. 

zadecydował e repatriacji górników, | gy —————— 

hutników, robotników pols z West- Dar rybaków 

fahi i Nadrenii. 

Doini ahaniis w Polsce poocedówi na odbudowę 

w na e enie : 

wyrostka e! wyc Fo Niwióczeć. | Warszawy 

nie zapadł na chorobę serca, będącą! W ślad za rybakami z Trzebie- 

następstwem jego ciężkich przeżyć ©- ży którzy dla uczczenia Święta 

borowych. | Odrodzenia zadeklarowali na 


Sp. Jakub Przybylski pracował spo- bndowę Warszawy |l-dniowy po- 
łecznie 52 lata i posiadał szereg odzna- łów, poszli ostatnio rybacy z 


dowę Warszawy 150 tysięcy zło” 
jtych — to jest wartość jednego 
połowu. 


Nieśmiertelna jest Warszawa... 


Pisarz radziecki o odbudowie stolicy 


MOSKIEWSKA „Literatumaja ga-| cy, przedterminowe oddanie do użyt. 
zeta" zamieszcza w ostatnim numerze] ku trasy W—Z — oto wyniki na- 
tchnionej, szlachetnej 
którzy widzę swą świetlaną przym 
szłość nie w żebraniu j 
monopolistów z za oceanu, lecz w pra 
cy wolnych ludzi, Rękojmią tej 
świetlanej przyszłości jest braterska 
przyjaźń,  nierozerwalna i ścisła 
kj 2 aria z narodem radzieckim. 


Krzyż Zasługi, odznakę 25-lecia Zw. 
Polaków w Niemczech i inne. tH). 


Społeczny Fundusz Odbudowy Stoli- 
ey, kreśli autor swe wrażenia z po- 


bytu w Warszawie, któną wielokrot- 

mie odwiedzał zarówno przed rokiem| Nieśmiertelny jest polski naród, 

1939. jak i po wojnie. budujący nowe szczęśliwe życie, nie- 
Domy zbudowane w ciaqu 12 dni —| śmiertelna jest Warszawa — dusza 

pisze Nikulin — most Poniatowskie. | nowej, demokratycznej 

go odbudowany w ciągu 11 miesię-! kończy Nikulin. (PAP) 


0- | 
czeń, m. in. Polonia Restituta, Złoty łobrzega. Ofiarowali oni na odbu- | 


Polski —. 


ność niemiecką w zachodnich stre 
fach okupacyjnych czułymi dyk- 
teryjkami o stąmie zdrowia i 


„świętobliwym”* trybie życia ka | 


tów hitlerowskich. 

Tak więc ogan angielskich 
władz okupacyjnych ~w -Berlinie 
„Die Welt“ donosi. że b. wodzirej 
młodzieży Baldur “von Schirach 
umila sobie. czas lekturą książek 
franenskich minister Walter 
Funk zajmuje się przeważnie mu: 
zyką. Jak się okazmje, dopiero w 
Spandau odkrył swoje właściwe 
powołanie von Nenrath. okazał 
'sie bowiem zamiłowanym ogrod- 


Prącowników Państw. 


Naczelnym zadaniem związków 
zawodowych — podkreślił mówca 
— jest dbałość o dalszy rozwój i 
pogłębienie rughu współzawodnie 
twa pracy oraz stałe podnoszenie 
kwalifikacji fachowvch i poziomu 
ideologicznego członków związ 
ków zawodowyeL. 

Omawiając sytuację polityczną 
w kraju i zagranicą wiceprzewod* 
niczący CRZZ zwrócił uwagę na 
polityczny charakter ostatniej u- 
chwały Watykanu. 

Przewodniczący Zarządu Głów” 
nego Zw. Zaw. Prae. Państwo” 
wych ob. Domagała omówił istnie 
jące jeszcze braki i niodociagoigr 


` cia w dotychezasowei działalno: 


ci Związki oraz wskazał sposoby 
ich usunięcia. 

Mówca wskazał na konieczność 
|dalszego podnoszenia dyscypliny 
pracy oraz na konieczność walki 
z wszelkimi przejawami niedbal- 
stwa marnotrawstwa i biurokra” 
cji. 
| W dyskusji położone szczegól- 
ny nacisk na dalsze urn.asowienie 
ruchu współzawodnictwa pracy 
Wirga pracowników państwo- 
wych. 


Iraktor z części 
|samechodowych - 
Pracownicy ośrodka maszyno- 
wego Rybno w powiecie mrągow:* 


skim zmontowali z różnych. sta- 
rych części samochodowych trak- 


tor, który używany jest -do prac | Decyzja ta godzi w podstawy Repu- | 
w polu. do młócenia zboża oraz | bliki Czechosłowackiej wobec czego | 
każdy wypadek odmowy usług reli- | 


jako ciągnik. 
Traktorem tym zaorano już ok. 
60 ha odłogów. 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI R 


wiezienie w Spandau 


komfortowym, sanatorium, 


dia katów hitlerowskich 


nikiem i poświęca czas i eee 
hodowli jarzyn w specjalnie dla 
i niego przeznaczonym ogrodzie. | 

Równie tkliwą opieką otaczają 
władze angielskie i pozostałych 
|lokatorów tego osobliwego więzie 
nia-sanatoriam: Hessa, Doenitza. 
Raedera i innych. 

Ostatnio gościnnym Anglikom 
„sprawił wielki kłopot Walter 

unk który z lekka zanadł na zdro 
wiu, o ezym nie omieszkał rów” 
nież donieść dziennik „Die Welt“ 
Chorobie nieboraka Funka zapo- 
biegło niezwłoczne dokonanie 
transfnzji krwi wziętej od żołnie- 


*| rza angielskiego, który — jak pod 


Plenare posiedzenie 


kreśla „Die Welt“ — nie miał naj- 
mniejszego pojecia dla kogo krew 
jego jest przeznaczona. E 
„Nowoje Wremia* stwierdza, że 
w oczach dziesiątków milionów 
ludzi takie traktowaffie głównych 
hitlerowskich zbrodniarzy wojen- 
nych jest naigrawaniem sie z pa- 
; mięci miliontw ofiar Oświecimia, 
|więzień hitlerowskich i obozów 
| koncentracyjnych. 
| Gościnnych gospodarzy angiel- 
jskiech sanatorium w Spandau 
kończy .Nowoje W+ aia“ — nie 
można nazwać inaczei. jak tylko 
patronami katów hitlerowskich, 
naiohydniejszych katów jakich 
dotychczas znała historia. 


Skazanie księdza 
za odmowę 


usług religijnych 
ze względów politycznych 


PRAGA (PAP). Ksiądz Aloie Fajetl 
odmówił udzielenia sakramentów 67" 
letniej żonie rolnika Zofii Paclikowej. 
która zachorowała ciężko na zapale- 
nie płuc. Fajstl oświadczył chorej, 
że nie udzieli jej sakramentów. ponie- 
waż jest ona członkinię czechosłowa- 
ckiej partii komunistycznej, 

Zofia Paclikowa. dzięki staraniom 
lekarskim wróciła do zdrowia, 

Ksiądz Fajetl został aresztowany 
i pośsławiony przed sąd.. W- wyniku 
rozprawy został on skazany na 8 lat 
ciężkich robót za zdradę stanu. Sąd 
w motywach podkreślił że decyzja 
Watykanu w sprawie ekskomuniki ma 
charakter polityczny a nie religijny. 


gijnych ze względów. politycznych 
traktowany jest jako zdrada stanu 


'przedstawictetka "LK Kteptzarkowa, 


Nr215 mm 


Nikt nie ma si 
zamiaru i 


walczyć z: religią! 
È c.d.zestr | 


wpierw są Polakami, później zaś uczesie 
nikami Kościoła rzymskiego”. k 

Mówca przypomina, że wladze rzą. 
dowe Polski Ludowej oświadczyły wie» 
jokrotnie, iż nikt nie ma zamiaru wal- 
czyć z religią. Społeczeństwo wie, że 
pokój religijny w państwie jest potrzeb- 
ny dla naszego wewnętrznego rozwoju 
i pragnie jego utrzymania. Zatem groź- 
ba ekskomuniki nie wypływa z innych 
przyczyn, jak tylko i wyłącznie poli- 
fycznych. Jest ona posunięciem podyk- 
towanym istniejącym układem sił w 
skali światowej, w ramach których Wa- 
fykan zajmuje niedwuznaczne słano- 
wisko przeciw ustrojom demokracji lu- 
dowej i ZSRR, natomiast zgodnie z 
państwami anglosaskimi proniemieckie, 
czego najlepszym dowodem było choć- 
by np. ostatnie przemówienie Ojca św. 
do ludności Berlina. Fakty te spoleczeń- 
stwo nasze winno sobie uprzytomnić I 
— choć z bólem — musi je potępić, 
poiępić zdecydowanie, jako godzące w 
nasz interes narodowy. Mówca oświad- 
cza w końcu, że Str. Pracy pragnie 
zdecydowanie stwierdzić, że pierwszym 
i naczelnym obowiązkiem każdego 
obywatela jest praca dla przyszłości 
Narodu i Państwa, że w pracy tej nie 
powinno braknąć również duchowień- 


stwa katolickiego, że nie wolno niko- . 


mu siać niezgody i naruszać zwartości 
i jedności narodu, palożoniek saga je- 
go skarbu. Organizacja pomorska SP 
w swej działalności w najbliższym okre- 
sie w pełni zespoli swój aktyw, w pełni 
wykorzysta swój wpływ na bezpartyj- 
nych sympatyków, by wpoić im prze- 
świadczenie, że — jak powiada oświad 
czenie władz naczelnych SP : — „Nie- 
opatrznie postępują w Kościele ci, któ 
rzy wprowadzają rozdarcie w dusze ka- 
tolików polskich, którzy uparcie sta- 
wiają nas przed wyborem: Rzym czy 
Warszawa. Polacy — obywatele nowej 
Polski w pięciolecie budownictwa wy» 
zwolonej Ojczyzny— w obliczu swoje- 
go trudnego i bohaterskiego wysiłku 
— odpowiadają i odpowiedzą zawsze 
silnym i doniostym głosem: Warszawa!” 
W dalszym ciągu oświadczenia solidar 
ności ze stanowiskiem Rządu złożył: 
w imieniu 200.000 członków związków 
zawodowych 
ORZZ Kulasek, w imieniu 75.000 kobiet 

zorganizowanych w Lidze Kobiet — 

oo 
"ze 


raz w: imieniu młodzieży. ZMP — Dr 
kowski. 

Na zakończenie zebrania mgr Esman 
odczyłał rezolucję, w której WRN, po- 
łępiając uchwałę watykańską, stwierdza 
jednolitą postawę społeczeństwa po- 
morskiego wobec tej uchwały i wzywa ` 
wszystkie WRN, wszystkich ludzi pracy, 
wszystkich obywa'eli do tym większe- 

o wzmożenia pracy dla Polski Lu- 

owej. 


TADEUSZ 
KRASZEWSKI 


KLUBU MANKUTOW 


= Dziś przyszła wiadomość, że Stefan jest w Zakopa- 
nem. Zestawiając to, co pan mówi.. W najlepszym wy” 
padku... gdyby jednak pojechał do Zakonanego.. mógł- 
by tam być w nocy ze środy na czwartek... 

— Dokładnie około czwartej rano. 

— Wczoraj! A dziś jest wiadomość? 

— Jaką drogą przyszła ta wiadomość? — zapytał. 

— Pan Mazurek. Ten pan, którego pan poznał przy 


A że boga 


albo.. pan 


zdaje się, że tak. Nawet ma poważne zamiary matry. 
monialne. Oświadczył się o mnie, ale rodzice odpowie- 
dzieli, że jestem jeszcze za młoda i że sama będę decy- 
dować. Jest o trzydzieści przeszło lat starszy ode mnie, 


ty... Phi! 


Gulden, choć bardzo zaaferowany prowadzonym śledz- 
twem, z przyjemnością stwierdził, że panienka nie płonie 
afektem do tego konkurenta. 

— Możemy stwierdzić — zreasumował głośno swoje 
wnioski — że albo zachodzi jakieś nieporozumienie, na 
przykład ci znajomi wzięli kogoś innego za Stefana 


Mazurek kłamie. 


— Obliczałam, że Stefan jest w Zakopanem od wtor- 
ku. I wtedy list byłby prawdopodobny. . 

— Ale jaFi eel miałoby to kłamstwo? 

— Radził mi, abym jechała do Zakopanego 
się Stefanem. f , ża 


opiekować 
go zdanie Elżunia. 


kilka lat Nie mogę mieć pretensji, że ufa mi pani mniej, 
niż na przykład panu Mazurkowi. Ale... 

— Ależ skąd?! Ja nie dlatego! Ja... — przerwała mu 
zmieszana jeszcze bardziej. 

— Proszą mi nie przerywać — uciął szorstko, — Ale... 
Stefan jest moim przyjacielem. Mimo, że widujemy się 
bardzo rzadko ma do mnie pełne zaufanie. Był u mnie 
we wtorek. Przyjechał specjalnie po to, aby mi oddać 
na przechowanie papiery dotyczące wynalazku... 

— Panie Witku, ja naprawdę... — próbowała przerwać. 

Ale Gulden ciągną? dalej. 

— Papiery znajdowały sie w zalakowanej teczce Otóż 
zawiodłem zaufanie Stefana. Nie pilnowałem teczki zbyt 
pilnie. I tak się złożyło, że musiałem ją otworzyć. Zer- 
wałem pieczęć i przekonałem się, że w teczce... 

— Są arkusze czystego papieru! — zakończyła za nie” 


— Z nim? — zapytał Wiktor tak groźnie, że Flżunia 
czuła konieczność wystąpienia w obronie Mazurka. 
— Nie! Skąd? O. tym w ogóle nie było ani wzmianki 


furtee. Przyszedł właśnie powiedzieć, mi, że dostał list 
ed znajomych, którzy widzieli Stefana w Zakopanem. 
— List? 
— Mówił o liście 
— Może depesza? 
— Skąd depesza! Po prostu dostał list od znajomych. | ge juj przyjąć... _ 
Między innymi wspominają, że w ich pensjonacie za“ i to właśnie jest ta „propozycja”. nad którą ma 
trzymał się inżynier Liczyński, prawdopodobnie jego | się pani zastanowić? 
sanajomy. I zaraz po przyjeździe wyruszył w góry. A w — Tak! 
górach jest akurat halniak, więc to bardzo niebezpiecz- — Niech mi pani coś więcęj powie e tym Mazurku. 
ne. Czy on zna Stefana? >i 
— Kto to jest ten pan Mazurek? — spytał inkwizy- — Owszem, ale niezbyt blisko, Stefan nieflubi zawie- 
torskim tonem Gulden. rać znajomości. Mazurek odwiedzał nas czasem. przy” 
— Ma tu sklep: skład papieru, księgarnia, antykwar- | jeżdżając do Warszawy. Wie pan, jak to ludzie z pro- 
nia, wszystkiego potrosze jak to na prowincji. wincji. Imponuje mu trochę, że zna inżyniera. który 
— Nie o to mi chodzi! Jakie stosunki łączą go z de” opn 


może być sławny..." 
mem państwa? I 3 — Czy interesował się wynalazkiem Stefana? 
_— N-no — speszyła się lekko Elżunia. — Dobry zna» — Wynalazkiem Stefana? — powtórzyła zaskoczona. 
jomy. Bardzo uczynny człowiek. Wyświadczył ojeu ja- | I zamiast odpowiedzi zadała mu pytanie. — A pan wie 
kieś przysługi. Pożyczył po prostu pieniędzy, kiedy ma* | o tym wynalazku? l 
“musia była chora w zeszłym roku i trzeba było... — Tak! I interesuję się nim bardzo. 
t- — Kocha się w pani? — Czy Stefan? Stefan mówił panu? — jakała zmiesza- 
— No, wie pan - oburzyła się najpierw panieńskim | na. ; í 
„ gwyczajem, ale zaraz zreflektowała się, że droczenie się — Panno Elżuniu  Gulden zaczął mówić uroczystym 
mie ma sensu, bo chodzi e poważne rzeczy. — tonem. — Pani mnie zna małe. Nie widziała mnie pani 


Pan niesłusznie podejrzewa biednego Mazurka. On jest 
poczciwy Proponował mi pożyczkę. Ale przecież nie mo- 


Gulden zatrzymał się nagle w miejscu. Zdumionym nie 

ma] przerażonym wzrokiem patrzył na swą towarzyszkę. 
Skąd pani wie? - wyjąka? zdetonowany. 

— To ja je tam włożyłam! — odpowiedziała zdecy= 
dowanie. ` 

— Paaani?! 

Jeśli można pogłębić najgłebszy wyraz zdumienia na 
twarzy to u Guldena miało to miejsce w tej chwili. Wy- 
glądał po prostu jak platońska idea zdumienia. i 

— Namówił mnie do tego pan Mazurek! — czułą po” 
trzebe jakiegoś usprawiedliwienia się wobec osądu Gul- 
dena, podzielenia się z kimś swoją winą. 

— Śledztwo wkracza na nowe tory! — orzekł Gulden, 
ochłonąwszy ze zdumienia. — Niech mi pani dokładnie 
opowie wszystko, co ma związek z tą parą: wynalazek 
i Mazurek, 

— No, wiec.. wspomniałam panu, że Mazu odwie» 
dza! nas. Rozmawialiśmy o tym. że a pra* 
cuję, że przygotowuje bardzo ważny wynalazek. 

— Co. wiedział o istocie wynalazku? : 

— Niewiele. Przecież on jest kupcem. Nie zn 
technice. Pytał sie tylko, zy taki wynajecia zp 
przynieść dużo pieniędzy. 

— Oglądał notatki Stefana? 


| 


. 


| gm N-75 


Balet radziecki WSPÓLNA JE 
w Krakowie | WSP 


„Występ baletu Państwowego Aka* 


akg "Wielkiego Tesi ZSRR Rozmawiamy z delegacją młodzieży 
Vieinamu i Madagaskaru 


w Teatrze J. Słowackiego w Krakowie 
przerodził się w żywiołową manife” | 
stację przyjaźni / polekosradzieckiej. | 
Sala teatru dawno nie widziała takies | 
go tłumu-publiczności, 


Na entuzjastycznie przyjmowany 
pzez publiczność program wieczoru 
złcżyły sie: druzi akt „Jeziora Łabę* 
dz go” C-;scwskiego, ze znakomitą 
artystką, laureatką nagrody Stalinow* 
skiej, J/W. Tichomirową oraz „die 
vertissement' baletowe. | 


W dniu 4 bm. przed południem ar” | 
tyści radzieccy zwiedzali miasto oraz | 
udali się do salin wielickich. | 


ki] iezwykłe polowanie na dziki od- | 


było się niedawno w rejonie Sianowa. | czy można się 
nadleśnictwag Karniszewice — żeli 


obok wsi Węgorzewo. Grupa myśli- | 
wych zajęła stanowiska, a miejscowi 
wieśniacy zorganizowali nagonkę. 
Z początku więc wyglądało wszyst- 
ko normalnie, lecz już wkrótce polo- 


wanie przybrało zgoła nieoczekiwa- + 


ne formy * Nagonka wypłoszyła z 
ostępów leśnych stado dzików. któ-. 
remu przewodziło kilka potężnych 
odyńców. Gdy myśliwi ujrzeli zbli- 
żaj się dziki, przestraszeni ich | 
li Ta sromotnie podali tył i w po-| 
płochu rzucili się do ucieczki. prze- | 
puszczając zwierzynę przez sieci | 
swych stanowisk. Groźnę stado go- 
niło ich aż do wsi. Następnego dnia 
zawstydzeni myśliwi wyruszyli po- 
nownie do lasu, lecz i tym razem ża- 
den dzik nie został ubity. Łupem) 
dzielnych nemrodów stał się jedynie 
ié mizerny zając. Dopiero trze 
pn dnia jeden z myśliwych urato- , 
łowiecki honor swych towaray- 

„ zabijając jednego dzika! Po tym. 

m arg grupa niefortunnych low- | 
czych z iwiumfem wycofała się w 


WORRY DORZECZE TORY PR APEE EE E EE ETERA 


$yło. Boleś i Marysia zaglądają do 
znajomego parku, gdzie leżał chory 
wróbelek. Kiedyś Bolek spojrzał na 
Marysię i rzekł jak dorosły: 

— Widzisz, są jeszcze dobre dzieci, 
które nie wyśmiewają się ze mnie — 
te ty, tyś dobra, nie taka jak tamte 
— prawdziwa przyjaciółka. I tak zmie: 
nito się życie Marysi. Często rozle* 
gal się jej srebrzysty śmiech i ra 
dosny głosik. A gdy nadeszło lato 
wybrali się w pola, na łąki — tam w 
zbierała najpiękniejszych kwiatów i 
zaniosła je na grób ukochanej ma* 
musi. 

'— Mamuś — szeptała ku mogiłce 
= już dobrze mi na świecie. Szkoda, 
że ciebie tu nie ma.. ale patrz na 


mnie i ciesz się razem ze mną. 
M. Boruniowa 


Karol Grabowski z Łabiszyna powra- 
€a do zakończenia roku szkolnego i 
pisze tak: f 
/..Po rozdaniu świadectw nastąpiło 
rozdanie nagród książko:ych za pilną 
pracę w ńauce w złych warunkach ży” 
eia i za nieopuszczanie ani jednego 


49-cio osobowa grupa młodzieży z, 


krajów kolonialnych, udając się na 
Światowy Festiwal do Budapesztu — 
wsłąpiła do Polski, by zapozrać się z 
łyciem i pracą młodzieży po''k.ej, oraz 
zorientować w przemianach zachodzą- 


|cych w jednym z najżywołniejszych 


państw demokracji ludowej. Skład tej 
egzotycznej grupy wygląda b. intere- 
sująco. Wśróć de ecatów jest 30 Viel- 
namczyków, 8 Maigaszy z Madagaska- 
ru, 5 mieszkańców wyspy Reunion, 2 
Marokańczyków, 2 z Haiti i po jed- 


bezpieczne mury pobliskiego miasta 
ziwić, je- 
mamy takich myśliwych. że 
dziki pustoszą nasze pola? 

* . bd 

* * 


ug 
W związku z wielką akcją prze- | 


ciwko pijaństwu, liczne rady 

narodowe głowią się obecnie 
nad tym, w jaki sposób obrzydzić ży- 
cie notorycznym alkoholikom Za- 
wzięci radni wynajdują wciąż nowe 
sposoby 1 delegują biednych pijaków 
do sprzątania gruzów. do przymuso- 


wej pracy, polecają zamykać ich w. 
sanatoriach, zakładach poprawczych : pr 
lub aresztach. Najbardziej złośliwie į 


zachowali się jednak radni z Tczewa 
Powzięli oni uchwałę, mocą które, 
wszyscy pijacy, którzy zostaną za- 
trzymani przez MO i spędzą noe w 


komisariacie, będą dnia nastę nz | 
e w, 
ruchliwych miejscach. : 


zatrudniani przy zamiataniu 
najbardziej 


, nym przedsławicielu Egiptu i Dakaru. 
Synowie dalekich, mało znanych lu- 
dów, od lat walczących o suwerenność 
i prawo stanowienia o swym losie. 
Wszyscy nasi goście to członkowie 
pea „Brigada anticolonialista e 
inh” — postępowej organizacji, 
piające w swych me młodzież 
rajów kolonialnych, walczących z im- 
perializmem. 
Część tej grupy, słacjonującej w 
Warszawie, przyjechała na Pomorze, 
by tufaj nawiązać kontaki z naszą mło- 
dzieżą. Szefem ekipy jest czarnowłosy, 
o skośnych policzkach Vehnee, 
Nerges Jacques. Wraz z całą grupą za- 
stajemy go w bydgoskiej „Gastrono- 
mii”, gdzie goście jedzą śniadanie. Z 
ramienia Polskiego Komitetu Festiwa- 
lowego opiekują się nimi dwaj dele- 
aci na Festiwal, ZMP-owiec A. Nasiel- 
z Łodzi, oraz student z Krakowa, 
Mucha. Przybysze ubrani są w barwne 
krawały, jasne marynarki : przeważnie 
krótkie spodnie. Wszyscy o śniadych 
twarzach, czarnych, kręconych włosach, 
lekko skośnych oczach. Kilku mulatów. 
Wyglądem swym wzbudzają ogólne 
zainieresowanie. 


Rozmawiamy z przewodniczącym i 
jego towarzyszami, mieszkańcem wyspy 
Reunion, Riviere Maxem, studiującym 
w Paryżu historię literatury; oraz z Mal- 
gaszem, Samuelem Ravelojaoną. Roz- 
mowa łoczy się w języku francuskim. 


'stępowej młodzieży, frontu, który prze- 
"wstawi się uciskowi | niewoli — 
"wi Nerges Jacques. 
— A jakie wrażenie wywołał na was 
„asz krajt 


wieda Riviere — Wsirząsnął ne- 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
T NASZA DROGA =: mu" T 


LNY CE 


Samuel Ravelojaona mówi o ciężkim 
życiu ludów kolonialnych o ich walce, o 
niezachwianej wierze w zwycięstwo. 


— jesteśmy pewni — dodaje Nerges 
Jacques — że walka nasza zakończy 


się pełnym sukcesem i że bliski [est 


| przyjdziecie nam z pomocą! 
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Przybysze są zmęczeni długą podró- 
żą i czas kończyć rozmowę. Po krótkim 
odpoczynku, jadą w teren. Zwiedzą 
Pomorze, biorąc udział w licznych wie- 
cach zorganizowanych przez ZMP. 
Szczerze | bezpośrednio porozumieją 
się z przedstawicielami polskiej 
dzieży. Potem przez Warszawę poja 
do Budapeszłu, by tam w ogromnej, 
wspólnej gromadzie, reprezentującej 
interesy postępowej młodzieży całego 
świata, uzgodnić dalszy plan wielkiej 
| batalii o pokój : sprawiedliwość spo- 
| łeczną Mogą zaś być pewni, że mlo- 

dzież polska nie odmówi im swej ro 
mocy i swego poparcia. Wspólna 
| wiem jest nasza droga i wspólny i 


Pianiści z całego świata 


wezmą udział w Międzynarodowym 
Konkursie Chopinowskim 


Pierwszy po wojnie Międzynarodowy 
Konkurs Chopinowski, którego otwarcie 
w ramach Roku Chopinowskiego nastą- 


pi w Warszawie w dniu 15 września br., ` 
wzbudził zainteresowanie kół muzyez- 
nych całego świata. Do udziału w kon- ; 


kursie napłynęły już zgłoszenia z kiłku- 
nasłu krajów. Związek Radziecki zapo- 
wiedział udział 10—12 kandydatów. 
Zgłoszenia nadesłali pianiści: z Austrii 
(9 kandydałów), Węgier (8), Brazylii 
(6), Anglii (6), Jugosławii (5), Meksyku 
(2), Stanów Zjednoczonych (2), oraz z 
Bułgarii, Czechosłowacji, Niemiec, 


Szwajcarii, Urugwaju i Włoch — po; 


jednym kandydacie. Polonia zagranicz- 
na reprezentowana będzie przez 1 kan- 
dydała. 


Ekipa polska składać się będzie z 
kandydatów wyłonionych drogą elimi- 
naeji krajowych. 


w skład miga śpię jury 
konkursu wejdą: z Polski — Zbigniew 
Drzewiecki (przewodniczący jury), Bo- 
lesław Woy!owicz, Jan 
man, Henryk S$ a, Roman Jasiń- 
ski i Jerzy Żurawiew, inicjator wea: 
narodowych konkursów chopinowskieh; 


Ekier, Jan Hof- | 


Należy 
ta drak 


— mieć nadzieję, że jeśli 


' dużo krewnych i sama sie tam urodzi. 


dnia w roku, Pierwszą nagrodę ołrzy- * 


mał kolega Eugeniusz Siewkowski, a 


* za nieopuszczenie jednego dnia — ja 


Na pożegnalnej kawce dziewczynki, 
żegnając się z nauczycielami i kolega” 
"mi płakały, my jednak ani łzy nie uro- 
niliśmy, Ale jak szliśmy ze szkoły — 
łe już nie ukrywaliśmy naszeqo smułku. 
Za otrzymane z Redakcji książki astro 
logiczne bardzo dziękuje — chciałem 
„sobie właśnie te same kupić. W środę 
ladę na „pbóz w okolice Bochni, ale o 
„Światku” nie zapomne. 
Borowcówna z Wałcza nie 
pisała osłałnio, bo miała tyle, pracy 
z przygotowaniem przedstawienia szkol 
nego na zakończenie roku, w kórym 
występowała w trzech rolach Mam tyl- 
ko dwa dobrze — pisze — z rysunków 
i zajęć. połem same piatki Miała być. 
wycieczka nad morze. Już sie łak na 
mia cie "łam. ale nic z łeao Za to w 
sierpniu iadę do Poznania. "Mam tam 


. 


312 


łam. Cieszyłam się wpierw z wakacii, 
a teraz mi czasem teskno za szkołą. 
Największą moją przyiemnościa — jest 
plaża, lecz w tym roku z powodu nie- 


pogody bywam łam bardzo rzadko. 


+ Kochany Światku! 

Dziękuję bardzo za naarodę, którą 
otrzymałam. Książka pł.: „Bobik od 
Franciszkanów“ jest bardzo tadna. 
Jeszcze jej do końca nie przeczytałam, 
bo jak ją na chwile odłoże, to zaraz 
siostry ja zabierają do czytania. Czy” 
tamy po prostu na wyściai. Koleżanki 
też się o nią upominaigq. 

A dalej Maryla Kosowiczówna z 
Leszna pisze tak: Nasza pani mówiła, 
że już w V. klasie nie będzie nas 
uczyła, Wszyscy żałuiemy naszej pani 
nauczycielki, bo była dla nas bardzo 
dobra, Moja siostra Mila była u cioci 
w Śmiglu i łam chodziła do przedszko- 
la, gdzie jej się bardzo podobało. u 
nas przedszkola są przepełnione. 


H. Dawydzik. Naturalnie, że możesz 
nadal przysyłać rozwiązania Możesz 
też przychodzić do naszego ogródka, 
skoro nie wyjechałeś. Jest otwarty 
codziennie. I. Laskówna. Jak spę* 
dzasz czas na Kaszubach? Teraz z kos 
lei Twoja kuzynka zachorowała, 
prawda? J. Wąsik — Starogard. Cie 
szymy się, żeś się znowu odezwał. Z 
nadesłanych nam krzyżówek itd. sko* 
rzystamy z czasem. Serdecznie po* 
zdrawiamy. H. Lewandowski — Wios 


. cławek, Przysyłasz dobre zagadki, to 


też staramy się je, jak zauważyłeś, u" 


mieszczać.R. Kłodecka — Bydgoszcg. 


Czy nad morzem też miałaś „Światek 

jolanta Szlagowska — Więcbork. Na- 
pisz nam, o jakie brakujące numery 
„Światka” Ci chodzi — to je przyślemy. 

A. Chojka — Tatar. Czy . odebrałeś 
brakujące Ci numery Świałka. Czy jest 
u Was w szkole biblioteka, 2: Aa 
mógłbyś korzystać? : 

Oleg Eugeniusz — Rynsk. Proszę nie 
zapominać o nas! Serdecznie pozdra- 
wiamy. 


uchwała dzona ogrom zniczczeń | zadziwiło 

j naeg m yera Adeang en r ` i rar 
i Tozewa świecić będę 
onystością. 


| tempe 
pF 


szek Maxian (Erechosłowae 
Błanow 


KG sui 
m 


z : Carle Zecej, Lew Oborin 
węąszęj || Paweł Sieriebriakow (ZSRR), Franei- 


Bulgaria), injam Homend 


(Wegry), Alfred Mendelson (Rumunia), 
Marguerite Long i Lazare Levy (Fran- 
cja), Frantz Joseph Hirt (Szwajcaria), 
Goffried Boon (Szwecja), Magdalena 
Tagliaferra (Brazylia), Artur Hendley 
(Anglia), Joseph Marx (Austria), Sem 
Dresden (Holandia), Blas Galindo (Me- 
ksyk) oraz Olin Downes (USA). 


Mężem zaufania jury będzie Jerzy 
Lefeld, komisarzem konkursu mianowae 
ny zesłał Witold Rudziński. 

Przewidziane są na konkursie nastę- 
pujące nagrody: 

Nagroda pierwsza — Prezydenta RZ6- 
czypospoliłej w wysokości 500 JE zł. 
Druga — Prezesa Rady Minisł — 
400 tys. zł. Trzecia — Ministra Kultury 
i Sztuki — 300 tys. zł. Czwarła — Pree 
zydenła m. st. Warszawy — 250 tys. zł. 


Przewidziane są a tym dalsze na- 
Kom Pol- 


g : Zwązku K 
skich (250 tys. zł), Polski Radia z 
najlepsze wykonanie ów (nagre 
da symboliczna), Pelskiego Wydawnie- 
twa Muzycznego (zbiorowe wydanie 
dzieł wszystkich Chepina) Hd. 

Yez konkursu będą mieli 28- 
ewnione ine u | 
Ei frwania konkursu oraz 
koszty podróży ma kolejach Sch. 


DZIECIĘCY << 
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Z.Pollakowa 


TYGODNIOWY DODATEK IKP 


Rok 5 


Skrzypeczki Jasiowe 


(Dokończenie) 

Duch lasu był bardzo niedobry dla 
pazia — głodził go i pędził w pogo” 
dę i słotę biednego chłopczynę w 
góry z owcami na dzień cały. Ludzie 
mówili, że duch lasu ukradł zbłąka- 
nego Jasia na drodze i odład trzymał 
przy sobie, nie dając dobreqo słowa. 
A Jaś pięknie grał na skrzypeczkach. 
Siedząc na łące u skraju lasu, wystru” 
gal je sobie i arał cudnie rzewne 


pieśni, że aż ludzie z dalekich siron 
się schodzili, by słuchać jeqo grania. 
Ale skrzypki jego grały tylko włedy i 
śpiewały, gdy był sam i nikogo nie 
wa — bo io były skrzypki-nie” 


Cały skarb, który Jaś posiadał na 
świecie, to były łe skrzypce, Duch lasu 
był bardzo zazdrosny o skrzypce Ja- 
siowe — nieraz się odgrażał, że mu 


je zabierze Biedny sierota chował 
skrzypeczki w  dziuple wierzbowej. 
Gdy szedł Jaś z owcami na halę, ze- . 
bierał skrzypeczki i grał na skale qo” 
dzinami całymi, Świat włedy widział 
inaczej — pieśń biegła swobodna i 
smutek odbiegał. 


Ne skrzypeczce, na lipowej 
[rzewnie Jaś wygrywa, 
Be mu z duszy się sierocej 
[coś z jękiem wyrywa, 
Żal go pędzi w świat nieznany 
[za dziesiątą stronę 
Pójdzie drogą w krai daleki 
rj“ skrzypka na obronę. 
Nie kochany Jaś — sierota 
[przez nikoqo z ludzi, 
Może pieśnią swą tułacza 
[zrozumienie wzbudzi, 
Może przecież się kłoś znaidzie, 
[na szerokim świecie, 
Że mu łzami za piosenke 
zapłaci sowicie. 


Słońce wstało złociste. Jaś zerwał się 
z u i poszedł wypędzać owiecz- 
ki na łąkę. Serce mu się rwało, by za- 
brać swój skarb i usiąść, jak zwykłe, na 


prasą fc E oje kochane góry! 
- „m ne 
Wam dzisiaj grał będę, aże głos poleci 
do Bogal y 

Biegnie co żywò do wierzby, si 
ręką do dziupli, szuka... zamarło w 
serce ze zgrozy!... 

Skrzypki zginęły. Nie ma ichl 

Boże jedyny — cały skarb, w 
co miał na świecie ktoś zabrał. at 
zakręcił mu się w oczach i rzewnie za» 
płakał. Duch lasu śledził go przez szye 
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„Ceramiczna dynastia 
Od 200 lat rodzina Neciów produkuje oryginalną 


Prawie każdy wędrowiec, który wybiera się na piękne szlaki iurystyczne | Obecny właściciel warsztatu 


ceramikę kaszubską 


Chmielno, w sierpniu | 


Ceramika Necła ma dawne tradycje. 


— Leon 


tzw. Kaszubskiej Szwajcarii, przechodząc przez starą wieś kaszubską Chmiel- Necel, należy już do ósmego pokole- 
no, leżącą w miejscu pradawnego gro dziszcza o godzinę drogi od Kartuz — | nia zajmującego się tym rzemiosłem. 
zaglądnie do małego, czerwonego domku. Leon Necel, właściciel tego domku, | 
znany jest bowiem w całym kraju, a nawet poza jego granicami, jako fwórca 


oryginalnej ceramiki kaszubskiej. 


Warszłał Necla jest dziś mniejszy niż 
był przed wojną. Niemcy zburzyli daw- 


nalnej. Powstają więc na wazach, tale- | 


niejszy, przystosowany do większej. pro | "zach, filiżankach, świecznikach ifd. | 


dukcji. Zniszczyli także piec. Dzisiaj 
warsział mieści się wraz z piecem w 
maleńkim budyneczku za domem mie- 
szkalnym. Zaglądnijmy do środka. 
Bernard Krol, pomocnik Necla, kła- 
dzie właśnie na warsztat grupę gliny 
i nogafhi rozpędza warsztatowe koło. 
Na wirującym kółku spod rąk Bernarda 
Króla wyrasta ksziałłna waza. Pomocnik 
mistrza Necla stawia ją w długim rzę- 
dzie innych, uformowanych już po- 
przednio. Przez dzień pracy powsłanie 
takich waz około 40. Później muszą 
one przeschnąć, zanim pójdą do malo- 
wania, Malowaniem trudni się już sam 
misfrz Necel. Maluje pędzelkiem i fzw. 
różkiem z wolnej ręki. Maluje stałe 
wzory kaszubskiej ornamentacji regio- 


Spod palców Bernarda Króla wyrasta 
talina waza gliniana 


Be okna. Śmiech szyderczy wykrzywił 
mu skurczem fwarz i radość niewy= 
mowna na niej się rozlała. 

— Nie będziesz już grał więcej, 
głupcze. — Nie będziesz miał radości, 
jak ja jej nie mam — wyszeptał bez- 
zębnymi wargami. ; 

Biedny Jaś powlókł się w góry, usiadł 
na kamieniu i płakał. — Wszystko prze- 
padło! Zniknęła osłoda życia, skrzy- 
peczki kochane! 

Tak w smułku i trosce minęło dni 
parę. Marzanna, raz idąc na łąkę, na- 
tknęła się na małą chateńkę — przed 
otwartymi drzwiami pasła się mała 
owieczka — przyklękła przy niej i łu- 
liła do siebie. Włem z chaty doszły jej 
uszu tęskliwe tony skrzypiec. Nie była 
to żadna melodia, ale jakieś jęki gry- 
wane, pełne skargi... 

Przecież to skrzypki Jasiowe, widocz- 
nie fu mieszka i próbuje tonów pomyś- 
lała. Wstała i weszła do chaty. j 

Pusta, nikogo nie ma, a skrzypce 
gdzieś jęczą. Podeszła dalej — barłóg 
ze słomy w kącie rozrzucony, a w gó- 
rze za belką zafknięfe skrzypki i wiafr 
struny trąca. Poznała je. Sięgnęła szyb- 
ko i zabrała — trzeba je oddać komu 
się nałeżą. 

Pobiegła w góry za Jasiem. Siedział 
sierota na swej skale podparty i zapa- 
trzony w' świat szeroki — daleki. 

— Nie będziesz sieroto samotny — 
miosę ci skarb twój jedyny. Masz two- 
je skrzypeczki — szepnęła Marzanna. 

Zbudził się Jaś z zadumy i, o dzi- 
wo!!, na kolanach jego leżą skrzypce, 
kochane skrzypeczki 

Przyćisnął je do piersi z radości, a 
skrzypki zagrały: 


Grajże mi: skrzypko graj 
W zaczarowanych snach, 
Że w duszy kwiinie maj _ 
„| oczy toną w lzach 
Grajże mi skrzypko, graj... 


Płynęła rzewna melodia po przez la- 
papais góry, hen, daleko! Poply- 
nęła aż za Wisłę — na Wawel — do 
baszfy zamkowej. Siedziała łam smutna 
królewna, samotna i piękna jak obraz. 
Dó serca jej trafiły” tony piosenki Ja- 
siowej. ~ 


psi Ta słuchać tych skrzypiec. — 
Chcę, by sprowadzono łego grajka na 
zamek! 


= Klasnęła w dłonie i wydała giermko- 
rozkaz szukania grajka natychmiast. 
h myte cenią "w świat za śladem Jasia. 


Í 


i wać się będa również pokazy i poga- 


duży tulipan, mały tulipan, lilia, gwiaz- 
da, bez, łuska rybia i wianek. Po po- 
malowaniu ceramika zostaje glazuro- 
wana specjalną polewą i idzie do wy- 
palania do pieca. Stamtąd już idzie w 
świał. Głównym odbiorcą pięknej i ory- | 
ginalnej ceramiki Necla jest Kaszubski 
Przemysł Ludowy w „Gdyni, który. zaj- 
muje się już dalszą jej dystrybucją. Ce-“ 
ramika kaszubska dociera do wszyst- | 
kich zakątków Polski, a nawet do Fran- | 
cji, Belgii, Czechosłowacji, Szwecji, 
Anglii i Ameryki. 


Tak. Rodzina Neclów produkuje cera- 
mikę ka szubską od przeszło 200 lat. 
Leon Necel ma syńów, będzie mógł 
więc przekazać warsztat następnemu 
pokoleniu* swej „ceramicznej dynastii”. 
Jest fo słuszny tyfuł do dumy. Zasługą 
bowiem Neclów jest, że kaszubski 
przemysł ludowy przetrwał do chwili 
obecnej, do czasu, kiedy regionalna sztu 
ka stosowana znalazła w kompetentnych 
czynnikach troskliwego opiekuna. Dla- 
łego ież mistrz Necel, pozując nam do 
zdjęcia, uśmiecha się pogodnie... Tak 
samo zapewne uśmiechał się do opera- 
fora Filmu Polskiego, który nie tak 
dawno  „nakręcił” w Ghmielnie cały 
proces wytwórczy eeramiki kaszubskiej, 
aby cała Polska mogła zobaczyć sztu- 
kę ludową u jej źródła. : X 


Tydzień 

Władze PCK postanowiły odstąpić w | 
tym roku od tradycyjnej imprezy „Ty- | 
godnia PCK” i w porozumieniu z Mi- 
nisterstwem Zdrowia, wysunęły projekt 
organiżowania co roku „Tygodnia 
Zdrowia". Impreza taka odbywać się 
będzie ze wspóludziałem wszystkich 
służb zdrowia, instyłucji i organizacji 
pracujących w tej dziedzinie. | 

Tegoroczny „Tydzień Zdrowia”, kłó- 
ry odbędzie się od 3 do 9 październi- 
ka, poświęcony będzie przede wszysf- 
kim sprawom opieki nad dzieckiem. 
Wzmożona zostanie pomoc dła dzieci 
oraz akcja szkoleniowa. 

Plan „Tygodnia“ przewiduje m, in. u- 
rządzenie w miastach stay cy 
wysław, obrazujących słan ogólny spie 
ki zdrowotnej w woiewódziwie. Odby- 
danki oraz kiermasze połączone ze | 
sprzedażą wydawnictw fachowych, za- | 
bawek i ubrań higienicznych dla sag 
ci itp. 

_ Projekiuje się również uruchomienie | 
na okres „Tygódnia* specjalnych am- 


Szukali go długo, aż dotarli pod Tatry. 


Znaleźli Jasia na skale. 


— Jedź chłopcze z nami — królewna 


zdrowia” 


bulatoriów, gdzie będą udzielać porad 
najwybitniejsi lekarze, a w ośrodkach 
uniwers, profesorowie. W ramach „Ty- 
godnia” wyruszą w feren ruchome am- 
bulanse zaopatrz. w małe dydaktyczne 
wystawy z zakresu higieny a personel 
tych  ambulansów wygłaszać będzie 
pogadanki na ten temat. 

Liga Kobiet zorganizuje przy współ- 
udziale PCK 300 kursów „Dobrych ma- 
tek“, rozpocznie się również szkolenie 
higienistów szkolnych spośród nauczy- 
cieli szkół podstawowych, ze szczegól- 
nym uwzględnieniem szkół wiejskich. 


Zorganizowane zostanie współzawod 
nictwo między sanaforiami i prewento- 
riami. 

Ponadto Liga * Kobiet orqanizuje w 
prowadzonych przez siebie izbach 
dworcowych specjalne pogadanki i po 
kazy opieki nad dzieckiem. W 16.500 
kołach L. K; odbędą się wykłady na ten 

Podobną akcję przeprowadzi 
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Ewa Bandrowska-Turska 


śpiewa na' Wybrzężu 


Wywiad z światowej sławy śpiewaczką === 


Sopot, w sierpniu 

Na Wybrzeżu bawi p. Ewa Bandrow 
skasTurska — światowej sławy śpie* 
waczka, która odniosła w Sopocie 
dwukrotnie wielki sukces, 

Korzystając z pobytu p. Ewy Ban? 
drowskiejeTurskiej w Sopocie, odwie* 
dzamy ją w jej prywatnym mieszka: 
niu, celem uzyskania informacji dla 
„IRP", ; 

P. Ewa jest miłą i czarującą kobie* 
tą i opowiada nam, jakie koleje losu 
przechodziła zanim stała się artystką 
wielkiej klasy. 

Już jako kilkunastoletnie: dziewczę 
zdradza wielkie zamiłowanie do śpie* 
wu. Dopiero mając 16 lat zaczynała 


hitlerowców 


Argentyński korespondent 
„Overseans News Agency” We- 
sley donosi z Buenos Aires o 
istnieniu zorganizowanej ak- 
cji przemycania hitlerowców 
z Europy do Argentyny przez 
porty włoskie. 

Wesley rozmawiał w Bue 
nos Aires z przebywającym 
tam znanym szpiegiem nie-* 
mieckim Wiedemannem, któ” 
ry w czasie wojny prowadził 
akcję szpiegowską na rzecz 
Niemiec w Afryce Południo- 
wej, a następnie dowodził dy- 
wizją muzułmańską w Grecji. 

edemann oświadczył, że 
przybył do Argentyny przez 
Szwajcarię i Włochy i że drogą 
tą przybyła w ciągu ostatnie- 
go roku do Argentyny więk- 
"sza ilość hitlerowców, 

Wiedemann oświadczył ró 
nież że punkty kontrolne we 
Włoszech dia uchodźców hitle 
rawskich obsługiwane są 
„głównie przez faszystów jugo 
słowiańskich. ; 


kształcić swój głos u p. Zboińskiej* 
Ruszkowskiej, primadonny Opery 
Warszawskiej. Uczy się jednakże za* 
ledwie pół roku, by wkrótce potem 
zadebiutować we Lwowie w „Fauście” 
w roli Małgorzaty. Debiut przynosi 
młodej artysce duży rozgłos. Z kolei 
występuje ona we Lwowie, Krakowie, 
Poznaniu, by wreszcie przenieść się 
do Warszawy, P. Ewa marzy o operze 
— niestęty — dyrekcja opery wy* 
stawia operetki i dla przyszłej sławy 
nie ma miejsca, przy czym otrzymuje 
gorsze warunki pracy. Był to straszny 
cios dla młodej, stawiającej pierwsze 
kroki, artystki. Był nawet „moment, 
że p. Ewa nie miała z czego żyć. Fee 
liks Łabuński i Piotr Perkowski napie 
sali list z Paryża, zapraszając p. Ewę 
na koncert, na którym artystka miała 
śpiewać tylko utwory Karola Szyma* 
nowskiego. P. Ewa przygotowała nie 
tylko utwory Szymanowskiego, lecz 
i Ravela i wkrótce znalazła się w Pea: 
ryżu, Na. koncercie, który odbył się 
w sali Pleyela, p. Ewa poznała Ravela, 
który dodał jej b. dużo otuchy i na* 
tchnął wiarą. Następnie śpiewa utwos 
ry Russela a sam autor jej akompa* 
niuje, oraz Koncert na głos z orkie* 
strą, specjalnie «skomponowany dla 
niej przez Tadeusza Kasserta — i 
artystka zdobywa niebywały : sukces, 
stając się sławą. 

Odtąd p. Ewa pracuje nad sobą i 
koncertuje, by wrócić do Warszawy, 
„lecz na krótko, i udać się do Zw: Ra* 
dzieckiego. Jest 1935 rok. P. Ewa daje 
w Leningradzie „Kijowie, Charkowie 
i Odessie kilkadziesiąt koncertów, a 
publiczność rosyjska przyjmuje ją ens 
tuzjastycznie. Od tego momentu p. 
Ewa zaczyna pogłębiać swą sztukę i 
stwierdza, że zrobiła. duże postępy. 
Do wybuchu wojny wyjeżdża , do 
ZSRR czterokrotnie i jest lubiana 


przed wojną gości w Rosji w 1938 r. 

Koncertuje następnie we wszystkich 
słolicach Europy i to z więłkim po* 
wodzeniem, by przerwać swą -pracę 
sceniczną i esiradową na skutek dzia 
łań wojennych 1939 roku, 

Okupację. spędza: p. Ewa wraz 2 
„(Ciąg_ dalszy ną str. 6) a 


| Przyj aciółka kaleki 


przez tamt., publiczność. Ostatni raz. 
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cię szuka i kazała przywieźć. Jaś stro- 
pił się bardzo — rzucić góry? swobo- 
dę? Jechać między ludzi? Serce ścisnę- 
ło się z trwogi i bólu — ale trudno! 
Kazali rycerze w zbroi złocistej, musi 
iść. 

Jechali długo, długo. Przyszli na 
zamek, do baszły królewny. Jaś stropił 
się bardzo i zairasował. Tyle ludzi! Ty- 


le złota, bogactwa, ale kochanych gór ; 


nie mał , M 

Kazali grać. Ujął skrzypce, a one mil- 
czą, tylko jakieś brzękliwe tony wycho- 
dzą spod palców. Próbuje Jaś jeszcze 
raz — nic! Milczą skrzypce. Kazali mu 
iść precz — niedojda jakiś! Wrzucono 
go do lochu na słomę — połrzymali 
dni parę o głodzie. Może zrozumie i 
zagra nareszcie. Siawiono znów Jasia 
przed oblicze królewskie. Smutny 
chłopczyna ujął skrzypki, a one milczą, 
jak zaklęte — nie może z nich ani tonu 
wydobyć. z 

Królewna spojrzała na grajka bied- 
nego — żal się jej zrobiło sieroty i 
wydała rozkaz, by wrócono mu wol- 
ność. Zrozumiała, że piak w kłałce 
śpiewać nie będzie. 

| Wrócił Jaś w góry! Szedł poprzez 
lasy, łąki i rzeki. — Szedł wolno przed 
siebie i grał po drodze, a ludzie karmi- 
li go wszędzie, bo -"rzypce odżyły I 
pięknie spiewały. Wrócił do gór, do 
swoich skał! A 


Zadanie s 76 
Zagadka historyczno 


rj Polaka make © dami we 
Gdy wspomnij. imię króla bohatera 
Który dla Polski uczynił tak wiele! 
Gdzie błyśnie mieczem — gotowe 
[zwycięstwo, 
Wróg pokonany pod stopy się ściele, 
Lecz rozum jego niemniejszy niż mę- 
[stwo. 
Ufwierdza wiarę, daje mądre prawa 
Wie, że to rządów najlepsza SP wa 
wa. 
Znacznie rozszerzył on państwa gra- 
p e 
A cesarz jego nawiedza stolicę, 
* Daleka bowiem głośna jego chwała 
Polska większego monarchy nie 
[miała. 


Smutno było Marysi na święcie. 
Choć dopiero dziesięć latek skończy* 
ła, już niejedna troska główkę jej za* 
prząta. Smutna jest, bo ukochana ma: 
musia pod mogiłką leży, a tatuś wie: 
czorem gdy wraca z fabryki, to naje 
pierw papierosa kręci i kurzy nasę* 
piony, nawet Marysi nie widzi. Dzie 
siaj narzekał na bóle w piersiach i 
położył się, więc Marysia zaraz mu 
zacierkę, ugotowaną przez siebie, do 
łóżka podaje, głaska go po policz 
kach i prosi: — Tatko, ty nie bądź 
smutny, zobaczysz, wszystko się od* 
mieni jak w bajce, mówię ci.. Oj: 
ciec rozrzewniony tuli ją do siebie i 
zabiera się do jedzenia. Wtedy Ma: 
rysia obejmuje go za szyję i zaczyna 
mu czytąć wesołe historyjki, które 
wczoraj pożyczyła w szkole. Więc oj- 
ciec słucha, słucha i sam nie wie kie= 
„dy zjadł. 

— Moja ty pociecho! — mówi. Mo: 
ja rozrywko w trosce. Ale Marysia 
choć się śmieje, jest jeszcze więcej 
smutna, bo` głowi się, jakby ten los 
odmienić jak zrobić, aby tatuś lżej 
pracował i nie był taki zamyślony. 

Aż raz, kiedy -szła parkiem ze 
szkolnej świetlicy, zobaczyła na 
ścieżce kilka. wróbelków  kręcących 
się bezradnie wokoło leżącego ptasz* 


a kiedy ptaszek podniósł główkę t 
począł się rozglądać, przytulił go do 
siebie. Marysia patrzyła na szerokie 
ramiona chłopca, na ręce, pierś 
wzniesioną, duży sterczący na ple: 
cach garb spojrzała ciekawie na jego 

twarz i zobaczyła delikatne rysy, ła* 
' godne lazurowe oczy patrzące na nią 
tak miło, Wiięc podeszła bliżej i za* 
pytała takim tonem, jakby się już 
dawno znali, 

— Pokaż go, co mu? 

— Spadł z drzewa, biedaczek, za* 
biorę go, nakarmię, może się wyle? 
CZY... ; 

I naraz uczuła dziwną sympatię do 
tego litościwego chłopczyka. I tak 


ojcowie pracują w jednej fabryce. 
Ojciec Marysi był ślusarzem a Bolka 


5 
z 
$ 


"rozmawiali bez końca, bez końca... 


ka. Ber wahania podeszła ku ptaszy* 


nie, lecz nie zdążyła, gdyż jedno» 
cześnie z bocznej alejki wybiegł ja: 
kiś dziwaczny chłopiec, podniósł 
„ptaszka, obejrzał go dokładnie, wo: 
dził ustami po piórkach, karmił śliną, 


KONIKI 


„Do lasu po siano jechały koniki, 

. À lis im się dziwił, podstępny i dziki 
Że ciężko pracują w upały nużące, 
Gdy sirawa gofowa na każdej jest łące 
— To trzeba być koniem — rzekł, by 

e [mieć -ochotę 
Na łaką bez żadnej potrzeby robotę. 
A na to odrzekły spokojne koniki: 
— My zimą nie liczym na cudze kur- 
f fnikit... 
y 7 1. B. 
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Pewnego razu zapytała go, Ew 
nie ma kolegów, czy nie lubi dzieci! 


Han 

MN 
iua 
PLEI Ee 
tH 


przypominały się jego smutne słowa: 
„Ale to wszystko nić", i wtedy sta» 
rała cię być jeszcze weselszą, milszą, 
aby to jednak było „coś“. Ale i oñ 
od czasu poznania jej zmienił się 
bardzo, Twarzyczka , mu poweselała, 
oczy stały się mniej smutne. I Marysi 
„było jakoś weselej na świecie. Oj: 
ciec Bolka dał lżejszą pracę jej tatuz 
siowi, więc wszystko lepiej się. uło” 
> ` 3 Á | 


é 


a 
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$obota, 6 sierpnia 1949 r. 
Katolicki: Przem. Pańskiego, Dominika, 
Jakuba 


BYDGOSZCZ 


== 


Oddział miejscowy dla prenumeraty 


| ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 2 


(Pod arkadami), tel 24-29. 
Pierwsi 
przodownicy pracy 
„Mlotozbyta'' 


Centrala Handlowa Przemysłu Moło- 
ryzacyjnego  „Mołozbyt* Ekspozytura 
Rejonowa w Bydqoszczy przystąpiła do 
współzawodnictwa pracy. 

Spośród 92 pracowników wysuneli 


się na czoło z | grupy: Maksymilian 
Hmurski, z I! grupy: Bernard Wasi- 
kowski, Józef Dutkiewicz, Konstanty | 


Szałowicz, z grupy Ill: Boqdan Gudta- 
szek, Jan Burzyński, Franciszek Bar- 
czewski, Zygmunt Płaszczykowski, Kon- 
stenty Andrzejewski, Leokadia Dudków 
na, Piotr Ochociński, Janina Dybowska, 
Bogusław Felski, Kazimierz Narewski, 
Edward Goliszek. 
Na specjalnej uroczystości pierwszym 
przodownikom pracy „ Mołozbyłu” 
wręczone zostały premie pieniężne, 
(K. C.) 


Piłkarze radzieccy 
nie zagrają 
w Bydgoszczy 


Jak się dowiadujemy, zapowiedziany 
przez nas mecz piłkarski między ra- 
dzieckim zespołem „Skrzydła Sowie- 
tów“ a bydgoską Gwardia nie dojdzie 
do skutku. Piłkarze radzieccy, którzy 
mieli zatrzymać się w Bydqoszczy w 
przejezdzie do radzieckiei strefy oku- 
pacyjnej Niemiec, pojada tam inng 
trasą i nie bẹda moqli z feao powodu 
zademonstrować sweqo kunsztu piłkar- 
skiego przed miłośnikami piłkarstwa w 
stolicy Pomorza. 


ORGANIZACJI BYDGOSKICH 


Członkowie koła samodzielnego rze- 
miosła PZPR. Zebranie mies. odbędzie 


miosła przy wł. Gen. Stalina 16, 
Obecność i punkłalność obowiązka- 
wa! 
Zw, Zaw. Transpori. RP, Sekcia Auto- 
mobilistów w Bydgoszczy. Zebranie 
miesięczne odbędzie sie 6. bm. o 4. 
9% w lokalu Związku, ul, Śniadeckich 8. 
Przybycie wszystkich członków jest 
obowiazkowe. 


„A więc zaczynamy już arasować po' 
reach. Na początek — tarq na Placu 
estowskim. Dzień, w którym wybrali- 
śmy się na Plac Piastowski, iest wręcz 
rewelacyjny: prawie przez 3 godziny 
nie padła ani jedna kropla deszczu! Za 
łe wieir odrabiał swa robotę za 
dwóch. 
© Grzyby — oto fiasło dnia! Wprost 
wydaje się, jakby wszystkie lasy byd- 
goskie żywcem przeniosły sie na wy- 


się 8 bm. o godz. 18,30 w Domu Rze-.- 


Przygody człowieka poczciwego na targu 
Mąż, który żonę szanuje 


— sam gotuje, sam konserwu e 


Lalisiaiwoi 


na wielkim wiecu w Bydgoszczy 


W związku ze baz set się fe- 
stiwalem i kongresem Światowej Fe- 
deracji Młodzieży Demokratycznej 
odbył się wczoraj na Starym Rynku 
wielki wiec, na który przybyły tłu- 
my młodzieży ze szturmówkami i 
sztandarami, oraz robotnicy i pracow- 
nicy bydgoskich zakładów przemv- 
słowych. Obecna była również 4- 
osobowa delegacja francuskiej mło- 
dzieży kolonialnej. 


Zebranych powitał przewodniczący 
Zarządu Miejskiego ZMP, po czym 
przemówienie wygłosił przedstawiciel 
Zarządu Wojewódzkiego ZMP Bo- 
berski, zaznaczając, że przygotowa- 
nia do II kongresu i festiwalu Świa- 
towej Federacji Młodzieży Demokra- 
tycznej odbywają, się w okresie 


wzmożonej walki obozu imperialisty- | 


cznego, 


Z kolei na mównicę wszedł przed- 
stawiciel młodzieży kolonialnej stu- 


(i 


Gdzie chcielibyście służyć? 


W lotnictwie! 


Poborowi przed komisją 


dent Riviere, entuzjastycznie witany 
przez zebranych. 

„Miłe mi jest — pówiedział — 
wśród młodzieży polskiej, którą chcę 
zaznajomić z życiem naszej kolonii, 
które jest tak ciężkie, jak ciężkie by- 
ło życie Polaków pódczas ubiegłej 
| wojny”. 

Ledwie przebrzmiały ostatnie słe- 


Pierwsi absolwenci 


Gimn. Przem. Fabryki Artykałów Elektrotechn. 


W Gimnazjum Przemysłowym 
Fabryki Artykułów Elektrotech- 
| nicznych w Bydgoszezv odbyło się 
uroczyste zakończenie roku szkol- 
nego Zagaił je dyrektor inż. Ko- 
tik skladając krótkie sprawozda- 
lnie z rocznej działalności szkoły 


W marynarce! 


Od dnia 3 do 9 bm. odbywa sie pobór rocznika 1928 z pow. bydgoskiego 
Lokal, w którym urzęduje Komisja Poborowa jest ozdobiony iłustracjami 
oraz portretami dostojników państwowych. 

Po uprzednim badaniu roentgenologicznym w Ośrodku Zdrowia, wszysś* 
cy poborowi stają przed Komisją Poborową,: w skład której wchodzą: ko=*; 
mengat RKU p. kpt. Górski — jako przewodniczący, , wicestarosta Dams regła mentowanych 


referent Wydz. Wojsk. Starostwa p. 
oraz lekarz powiatowy'dr Wnuk : !'ekarz wojskowy p. por. Winkler. Pobór | 


Knoli, przedstawiciel PRN p. Zysk 


zapoczątkowany został wygłoszonym przez komendanta p. Górskiego prze% 


. mówieniem, 


_| Przemysłowego, jako wychowan- 


wa przemówienia i dówięki kymnu 
Federacji, a już mównicę óbległy 
tłumy młodzieży, by na rękach wy- 
nieść kolegę Riviere, 


|  — Do zobaczenia na kongresie 
' Światowej Federacji Młodzieży De- 


| mokratycznej! Oto ostatnie słowa 
przedstawiciela walczacej młodzieży 
kolonialnej. 


Prof, H. żywczyński w referacie 
o szkolnictwie zawodowym Mini- 
sterstwa Przem. i Handlu przed” 
stawił jego cele i rolę w ustroju 
socjalistycznym. Po rozdaniu 
świadectw żegnał dyrektor pier- 
wszych absolwentów Gimnazjum 


ków szkoły nowego typu charak- 
terystycznego dla Polski Ludowej 


W roku bieżncym ukończyło 
Gimnazjum i złożyło egzamin cze- 
ladniczy 22 absolwentów w tym 
6 na wydziale aparatów elektrycz” 
nych i 16 na ślusarsko-mechanicz- 
nym. W imieniu dyrekcji ZWSI 
przemawiał dyr. inż. Korzeniow- 
ski witając nowych współpracow- 
ników. 

Na część artystyczną złożyły 
się deklamacje uczni Bertholca, 
Szmeltera, Rosenkiewicza i Świer 
czyńskiego, popisv chóru. szkol- 
nego kółka. mandolinistów oraz 
zespołu orkiestralnego klasy Tej. 

Po uroczystości goście zwie- 
dzili wystawe prac uczniowskich, 
urządzoną staraniem dyrekcji 


Gimnazjum. Rozdanie dyplomów | 


czeladniczych oraz tradycyjńa 
ARE wina zakończyły nroczy- 
stość. 


| Odsprzedaż surowców 


jest niedopuszczalna 
Ostatnio stwierdzone zostały 


Na ogół staje do poboru element bardzo zdrowy i chętny do służby woj: fakty sprzedaży surowców, regla- 


skowej oraz politycznie 


nietwie, lub marynarce, nie wszyscy jednak poborowi nadają 


formacji. 
Wolny czas spędzają poborowi w 


występy artystyczne orkiestry aap” 


urządzony przez Pow. TPŻ i PCK. 


? 


brukowany kwadrat placu. W kobiał- 
kach, koszyczkach, teczkach, walizkach, 
plecakach, a nawet torbach i workach! 
Las grzybów! Zreszta nic dziwnego: 
cóż mają lepszego qrzyby do roboty, 
jak rosnąć po deszczu? A o tym, że 
deszczu w tym roku nie brakło, te już 
wiedza chyba nie tylko grzyby! 

Drugie miejsce po grzybach zajmują 
na targu jagody i owoce. Góry jabłek, 
gruszek, wiśni.. Czyżby te wszystko 


się do tych 


świetlicy RKU, gdzie pobyt umilają im 
itp. Również znajduje się tam bufet, 
(KC) 


WYWAAKAAADOAWRWAAW DADAANAN NED ONA KOR WAWER DOTĄD AOLO OAZA ONA 


Bydgoszcz potrafiła zieść w ciąqu kil- 
ku dni, które dziela nas od następneqo 
targu? Ta to dopiero ma apetyt! — 
myślę z mimowolna zawiścią. — Cóż 
dziwnego, że przy tylu witaminach, 
jadanych dwa razy w tygodniu, nawet 
po 600 latach wygląda ieszcze tak 
młodo! 

Okazuje się jednak, że nie wszystko 
ło idzie „na jeden haust“. Pod wielkim 
parasolem, który co chwile leci na gło- 
wy licznych widzów, jakiś ieqomość 
demonstruje cudowny wynalazek: skraw 
ki celułoidu, które przyklejaia się do 
szkła i zabezpieczają konserwy przed 
pleśnią. 7 | 

— Mąż, który żonę szanuję — sam 
gotuje, sam konserwuje! — wykrzykuje 
sprytny sprzedawca wśród qłośnego 
aplauzu zgromadzonych kobiet! Oto 
drogi Czytelniku, do tego już doszło! 
Wkrótce, my mężczyźni będziemy mu 


sieli rozpocząć walkę o emancypacię, 


o zlikwidowanie heqenomii kobiecej!!! 


Pełen smutnych przeczuć udałem się 
do kilku straganów z aalanterią, które 
dękiiwie przycupnęły między grzybami 
i jarzynami na środku rynku. Właśnie 
jakaś dziewoja przymierza nieco żenu- 
jącą część qardedroby. Słanałem obok 
i namyślam się nad smutnymi perspe- 
kływami naszego przyszłego losu, a ta 
nagle do mnie: : 

— No czego Pan patrzy? Nie ma Pon 
żony? . 

Umknąłem spłoszony aż na drugi kra 
niec placu, prosto w obięcia sprzedaw- 
cy jeszcze jednego cudownego środka: 
kremu Radicum przeciwko odciskom, 
Swoją droga tego zbioru odpowiednie 
spreparowanych odcisków pozazdrościć 
mu może niejedno muzeum osobliwo- 
4ci, Szkoda, że ja, zamiast odcisków 
zbieram znaczki... Co to znaczy minąć 


(się z przeznaczeniem! 


W coraz żałośniejszym humorze od- 
chodzę wreszcie z Placu Piastowskiego. 
z daleka za mna gonio jeszcze okrzyki 
przekupniów: 

— Ładne wiśnie! Ładnie wiśnie! 

Ale pieniądze też ładne — stęka 
obok mnie jakaś jelmość pod ciężarem 
wyłacdowanego kosza. (z). 


uświadomiony. Większość pragnie służyć w lote mentowanych prywatnym zakła- 


papa przemysłowym, co doszło do 
| wiadomości Państwowej, Komisji 
| Planowania Gospodarczego. 


| „Ponieważ tego rodzaju transak- 
(cje są niedopuszczalne, PKPG wy 
jaśnia i zarządza. że surowce re- 
| glamentowane prz, dzielone i wy- 
| kupione, lecz nie mogące być wy- 
korzystane z uzasadnionych przy- 
zyn, moga być odsprzedane tyl 

ow wyjątkowych wypadkach i 
tylko za pisemną zgodą organu, 
który dokona? przydziału odnoś- 
nych surowców. 

Wnioski w takich sprawach win 
ny zawierać dąne dotyczące naby- 
cia surowca (dane  przydziałowe) 
powody niemożności wykorzysta- 
nia ich we własnym zakresie, 0- 
raz reflektanta na nie (po uprzed- 
dnim uzgodnienia z nim warun” 
ków odsprzedaży). 

Odsprzedaż surowców przydzia- 
łowych, bez ścisłego zastosowania 
się do powyższego zenia bę 
dzie traktowana jako szkodnictwo 
gospodarcze. 


| 


Ciekawe rozgrywki 
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e endatzył 

Przedstawiciele walczącej młodzieży 


Co? çdzie ? kiedy? 
TEATR MIEJSKI nieczynny. 


KINA — POMORZANIN: Wiel- 
ka nagrodê. POLONIA: nieczynne 
z powodu remonłu. WOLNOŚĆ. 
Maskarada. ORZEŁ: Tróika trefl 
GRYF: Dziec! z jednego podwór- 
ka. BAŁTYK: Kułuzow BAGATELA: 
Trójka trefl. 

Początek seansów: Pomorzanin 
godzina: 16, 18.30, 21. Wolność 
godz. 17, 19 i 21. Orzeł godz. 16, 
18- i 20,30. Gryf godzina: 16.30, 
18.30, 21. Bałtyk 16, 18, 20. Baga- 
tela: 21.30. 


DYŻUR APTEK. Do dnia 6, 8. br. 
pełnią dyżur: Apteka „Pod Niedź 
wiedziem* — ul. Niedźwiedzia 11, 
tel. 16-53 i Apteka „Przy Biela- 
wach", Al, 1 Mala 9, tel, 23-61 


POGOTOWIE LEKARZY DEN: 
TYSTÓW: 6. 8. od 15—17 i 7. 8. 
od 10—12 — lek. dent. O. Nehre= 
becki, Al. 1 Maja 51. 


NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komenda MO 25-16. 26-17, 26-18 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-00 
Straż Pożarna mr 29-70. Po tój 
taksówek 36.55. Informacja i re- 
klamacja centrali międzymiasto. 
wej 02 Biuro numerów i tnfor. 
macja centrali miejskiej 03. Biu- 
ro napraw 04 Przyjmowanie te 
legramów 05 Zeqarynka 06 ; 


NIEDZIELA, 7 SIERPNIA 1949 


9.00 Transmisja nabożeństwa z 
Chełmży. 11.00 Melodie operetko* 
we. 11.35 Koncertezagadka. 22.50 
Przegląd sport. w opr. red. Da' 
chowskiego. 


L CAŁEGO POMORZA 


WE WŁOCŁAWKU foczył się proces 
H. Gnata vel Dobrowo! pełnią- 
cego w czasie okupacji funkcję kapo w 
obozie dla ludności żydowskiej w Skar- 
żysku Kamiennej. Gnat. straszliwie mal- 
tretował znajdujące się w obozie ko- 
biety, bił je, Iżył i w nieludzki sposób 
kopał. Po wojnie bezczelny dozorca 
zmienił nazwisko i otworzył we Włe- 
| eławku paszteciarnię, gdzię też został 
, rozpoznany i ujęty. Sąd skazał oskar- 
| żonego na dożywotnie więzienie. 


Sport 


CZWÓRMECZ PŁYWACKI 
„KOLEJARZA” 

Interesujące zawody pływackie orga- 
nizuje w niedziele, dnia 7 bm, w ʻe- 
mach jubileuszu 25-lecia istnienia — 
„KOLEJARZ” (Brda) Bydqoszcz. 

Na pływalni miejskiej stana do wak 
ki o punkty dla swych drużyn, pływa- 
cy Kolejarza z Torunia, Spóini Gru- 
dzigdz, Gwardii bydqoskiej i pływacy 
organizatorów. Zawody zaromadzą ca- 
ła elitę pomorskich pływaków z Mro- 
zem, Kriesem, Piotrowskim, Felchnerow 
skim i Zeznarskim na czele. Wśród ko- 
biet na starcie stang siostry Mafernow- 
skie, Postawianka, Gasiorowska i inne. 

Początek zawodów o qodz. 15. 


UWAGA BOKSERZY! 
Schadzka informacyina bokserów Z. 
K. $. „Kolejarz“ (Brda) odbedzie się w 
poniedziałek, dnia 8 bm. o godzinie 
19 w sekretariacie klubu przy Dwor- 
| eowej 89/6. Przybycie obowiazkowe. 


i 


o u 


na ogólnopolskich mistrzostwach wioślarskich 


Podczas ogólnopolskich mi- 
strzostw wiořłarskich, w soboię i 
niedzielę bm, na torze w Łęgno- 
wie, odbędzie się szereg cieka- 
wych rozgrywek. Należeć będzie 
do rich w pierwszym rzędzie bieg 
ezwórek bez sternika. Po raz pier 
wszy w dziejach naszego wioślar- 
stwa stanie do nich aż 5 osad. W 
konkurencji tej Kolejarz — Byd- 
goszcz będzie bronił swego tytułu 
zwicigacy wobec BTW-Związko- 
wiec. Budowlani-Płock. AZS-Wro 
eław i TW-Włocławek, W ósem- 
kach zmierza się starzy rywale, a 
mianowicie. Kaliskie Tow. Wio- 
jślarskie z BTW-Związkowiec — 

vdgoszcz Należy tu nadmienić, 
że BTW z uwagi na chorobę Ko- 
cerki i Kościełaka wystąpi z za- 
wodnikami rezerwowymi Nie- 
mniej jednak w takim samym 
składzie BTW wygrało bieg óse- 
mek na ostatnich zawodach mię" 


dzynarodowych. W czwórkach 
EM. bedzie — Gopło-Kru- 
szwica z BTW — Bydgoszcz. Osa- 
da kruszwieka znajduje się w do- 
brej formie i bydgoszczanki b 

się musiały wysilić dla zdobycia 
pierwszego miejsca. Będą również 
ósemki nań. Na ostatnich zawo” 
dach międzynarodowych Związe 
kowiec — Warszawa minimal 

pokonała Związkowiec — Byd- 
goszcz. W niedziele wiec bydgo” 
szezanki będa miały okazję do re 

c ' 


wanżu. 
„Należy podkeślić, że PCH a= 
nizuje bogato zaopatrzone dwa 
fety. Organizacja zawodów spo- 
czywa w wypróbowanych rekach 
BTW-Związkowiec. Wszyscy mi” 
łośniey sportów wodnych muszą 
się znaleźć w sobote i niedzielę w 

owie. Wymaga tego honor 
Bydgoszczy iako stolicy sportów 
wodaych. 


EMME Str. 


przed mistrzostwami wioślarskimi Polski 


W Bydgoszczy, na torze regatowym | W. przerwie regat o 
Brdyujścia, odbędą się dzisiaj wioślarz Polski nastąpi powitanie 


skie mistrzostwa Polski. Są to jubileu- | wrocławskiego AZS (3 wioślarki i 6 
wioślarzy), które w -drugiej połowie 
lipca wyruszyły z Wrocławia i po raz 
pierwszy w Polsce zjechały szlakiem 
Odry do Bydgoszczy, otwierając tym 
Inicjatywę dał tu 
PZTW. W liczbie tych wioślarzy 


szowe, XXV mistrzostwa, które  na| 
pewno wykażą szybką odbudowę i| 
rozwój wszerz tego pięknego sportu. | 
Należy oczekiwać zaciętych pojedyn: 
ków, gdyż mistrzostwa wioślarskie 
Polski będą jakby ostatnią eliminacją | 
naszych załóg przed mistrzostwami | znajduje się para, 


samym ten szlak. 


która 


Europy w Amsterdamie, które rozpo: | przed spływem weszła w związek małe 
żeński, Spływ szlakiem Odry był więc 
| dla niej podróżą poślubną. (t) ; 


czynają się 25 bm, 
s . * 

PZTW nałożył, wzorując się na za 
granicy, konwencjonalny obowiązek 
zjechania toru przed mistrzostwami 
dla załóg mistrzowskich. Dzięki temu 
zainteresowani będą mieli okazję przy 
patrzeć się pracy na wodzie załóg mie 
strzowskich. Zwyczaj ten wprowadzo* 
no po raz pierwszy przed dzisiejszymi 
regatami, z 

. 2% * 

W regatach bierze udział niezwykle 
liczna sławka wioślarzy. Zgłoszono do 
nich 90 załóg z przeszło 420 wiośla* 
rzami. Łicznie stawił się na starci 
wreszcie i Płock, którego wioślarze 
wyglądają niezwykle sympatycznie w 
błękitnych czapeczkach z pomponie 


kami. i 
. e 


w strzelaniu 


tury 
towymi. 


liwych. 


Vartiovara, 


5 * 

Gwoździem regat będzie niewątplie 
wie pojedynek w ósemkach seniorów, 
gdzie zapowiada się „walka na śmierć 
i życie” między osadami Kalisza i 
BTW Związkowiec (Bydgoszcz). Rów* 
nie ciekawie zapowiada się bieg óÓses 
mek kobiecych, który już na stałe 
wszedł do programu regat mistrzow 
skich. 


jest 
światowego rekordu, 


konkurencji. 


Podziękowanie 
Dyrektorowi Pow Szpitala w Aleksandrowie Kujawskim 
p. dr. Marliczowi Adamowi za przeprowadzenie ciężkiej operacji 
żołądka, oraz siostrze Leonii za rzetelną i troskliwą Opiekę, 
składam serdeczne podziękowanie. 
2503 Zieliński Zygmunt. Aleksandrów Kujawski 


CENTRALA TEKSTYLNA 
BIURO HANDLU DETALICZNEGO W ŁODZI 


zatrudni 


Inżyniera - architekta wnętrz 


Warunki do omówienia. Podania wraz z życiorysem 
należy składać w Oddziale Personalnym BHD w Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej 87, Il. p. 5 2302 


DO ŚREDNICH SZKÓŁ 
ROLNICZYCH 


Gminna Spółdzielnia 


.. Samopomoc Chłopska” ROTO 
W. źno — P e- - 
© Gosciu Sikorskiego 2 kierownik 
nauczyciele 


2290 


poszukuje 
4-ch rutynowanych 
,księgowych 


ze znajomością księgowości handlo- 


rzedmiotów ogólnokształcących, 
hodowli i rolnictwa, mleczarstwa, 
gospodarstwa domowego. 


Mieszkanie, opal. światło — blisko 
Bydgoszczy. Zgłoszenia laspektor 


Oświaty Rolniczej, Bydgoszez, 
2298 
HOOMANAAMOWNKA WAWA AAMA EAAS WDN 


ałowackieco s. 
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6,50 Poczatek audycji. 6,55 Pro kapeli lud. i chóru Rozął, Wor- 
gram dnia.- 7,00 Audycja dla wsi. szawskie: 1500 Złoty wieniec — 
715 Muzyka popularna, 8,00 słuchowisko sportowe wą opo- 
Dziennik, poranny i wiadomości wiad. J, Parandowskiego. 16,00 
prasy stołecznej. 8,25 Muzyka Dziennik popołudniowy, 16,20 
popularna z płyt. 8,55 Audycia Utwory W. A. Mozarta z płyt. 
SKRK. 9,00 Transmisia nabożeń- 16,45 Nowe książki. 17,00 Kon- 
stwa z Chełmży. 10,00 Historia cert Krakowskiej Ork. i chóru P. 
Koła — słuchowisko pop-nauko R. pod dyr. J. Gerła. 18,00 Pan 
we. 10,20 Piwniczna leży nad Tadeusz — Mickiewicza. 18,20 
Popradem — audycja regionalna | Arie i pieśni kompozyłorów. ro- 
z okazji otwarcia radiowęzła w syjskich. 18,40 Melodie światła.. 
Piwnicznej. 11,00 Melodie ope-|19,15 Niedźwiedź — humoreska 
reikowe. 11,20 Pieśni operowe| A. Czechowa, 19,30 Czechosłowa 
w. wyk.. kwartetu. operoweao. cja przemawia do Polski. 20,00 
11,35 Koncert „Zaqadka”. 11,57 Uśmiech i piosenka. 20,20 Mw- 
Sygnał czasu i heinał z wieży zyka rozrywk. (Czechosłowac ). 
Mariackiej. 12,04 Poranek sym-: 21,00 Dziennik wieczorny. 21,40 
foniczny z płył z udz. W. Mai-| Muzyka taneczna. 22,30 Wiado- 
cużyckieqgo — . forłepian. 13,00 mości sporłowe z całei Polski. 
Radiokronika. 13,10 Najciekaw- 22,50 Przegląd sportowy w opr. 
sze audycje przyszłego fyqodnia. red. Mieczysława Dachowskie- 
13,15 Niedziela na wsi. 14,00 go, 23,00 Ostatnie wiadomości. 
Walera koje wet af SOSER oR 23,10 Muzyka taneczna z płyt. 
veri Saer baśni dla ej 23,50 Program na dzień następny. 
el 14,35 Muzyka ludowa w wyk. 24,00 Hymn i koniec audycji. 


wej i przemysłowej  (przebitka) 
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Nowe rekordy świata 


MOSKWA. Radziecki Komitet Kul- 
Fizycznej i Sportu zatwierdził 
nowe rekordy strzeleckie ZSRR z któ 
rych trzy są nowymi rekordami świa 


Weinstein w strzelaniu z pistoletu 
na 25 m uzyskał 285 pkt na 300 moż. 
Wynik ten przewyższa o 6 
pkt od 16 lat niepobity rekord Fina 
Również Dementiew w 
strzelaniu z broni małokalibrowej na 
100 m z pozycji leżącej uzyskał 199 
pkt na 200 możliwych, poprawiająjc 
o 2 pkt światowy rekord, który nale- 
żał przez 20 lat do Szweda Erickso- 
na, W strzelaniu z karabinu z pozy. 
cji klęczęcej na 300 m Matrozow ©- 
sięgnął 379 pkt na 400 możliwych, co 
wynikiem o 8 pkt, lepszym od 
należłęcego do 
Szwajcara Zimermana. Jodko wyni- 
kiem 393 pkt na 400 możliwych w 
‘strzelaniu z karabinu z pozycji leżą. 
cej wyrównał światowy rekord w tej 


lub pomoc domowa potrzebna. 


szkoła. 


TH 


8 


Ewa Bandrowska-Turska 

lą a m a i 
spiewa na Wybrzeżu s 
cert, prosząc o podanie dokładnegg 
terminu. P. Ewa powiedziała, że już. 
opuszcza Zw, Radziecki i że przyjes 
dzie za rok, Wówczas młoda Rosjanka, 
urzędniczka, odpowiedziała: Będę 
zbierała pieniądze, aby być na wszyst. 
kich koncertach pani”. N 

A oto inny wypadek. Rozentuzjaza 
mowana publiczność prosi o naddatki, 
Wołają o arię Grietri'ego. Artystka 
pragnie śpiewać lecz odpowiada, iż nie 
ma nut. Na to podchodzi starsza kos. 
bieta į dając tekst, woła „Ja mam”; 
No i p. Ewa zaśpiewała, A 

W Rosji koncertuje się z wielką 
satysfakcją, gdyż tam publiczność ode. 
nosi się do sztuki z wielkim szacune 
kiem. 

Obecnie p. Ewa 
wana na stałe do Opery Warszaw* 
skiej, co jednakże nie przeszkodzi jej 
dalszej pracy na estradzie, Niedawno | 
koncertowała na Węgrzech, w Czechos 
słowacji, w Paryżu, w Belgii W- ub; 
roku była w Berlinie oraz w Wiedniu, 
Niemcy przyjęli ją nadspodziewanie 
dobrze, x 

P Ewa w niedługim czasie da dwa 
koncerty dła świata pracy. Pierwszy — 
odbędzie się w Stoczni Gdańskiej, a 
drugi w Stoczni Gdyńskiej, 

Dziękując za rozmowę, jesteśmy 
proszeni przez artystkę o przekazanie 
pozdrowień dla Czytelników AKP": 
co też czynimy. (em). i 


Akademia mickiewiczowska 
w Jerozolimie - 


B. roboinik-repatriant 
kierownikiem 
wielkiej tkalni 


KIEROWNIKIEM wielkiej tkalni 
Iniarskiej w Państwowych Zakładach 
Przemysłu Lniarskiego nr 13 w Za- 
rach mianowany został ostatnió b. ro- 
botnik i repatriant z Rumunii Woj. 
ciech Osman, 

Dzięki swym niezwykłym zdolnoś- 
ciom fachowym i organizacyjnym w 
niedługim czasie po przybyciu do 
kraju awansuje on na -stanowisko 
majstra, 

Pierwszy wśnóld majstrów  PZPLN 
nr 13 przeprowadza Osman doszkala- 
nie tkaczy. którzy nie potrafili wyko 
nać norm produkcyjnych, względnie 
ETA towar niskiej jako- 


(Dokończenie ze str. 4) 


mężem w Warszawie i. dó wybuchu 
Powstania pracuje jako kelnerka w 
kawiarni „U aktorek". Mając kontakt 
ze społeczeństwem polskim, pozbyła 
się tu wielkiego uczucia, jakiego nie 
są pozbawieni nawet najwięksi arty* 
ści, a więc tremy. 

Po zakończeniu działań wojennych, 
p. Ewa rozpoczyna dałszą swą pracę 
sceniczną i artystyczną, W 1947 r. 
wyjeżdża do Rosji. W Moskwie daje 
45 koncertów, w Leningradzie 8. Jest 
tu starym znajomym.  Przyjmują ją 
niezwykle gościnnie i serdecznie, - Z 
przedwojennym swoim akompaniato* 
rem z Filharmonii Moskiewskiej, p. 
Abramowiczem objeżdża teren ZSRR. 


Wyrobienie muzyczne Rosjan jest 
wielkie — powiada z  czarującym 
uśmiechem p. Ewa. W ZSRR nie trzes 
ba drukować afiszów. Bez afiszów i 
ogłoszeń dałam 7 koncertów — mówi 
p. Ewa. Po mieście rozchodzi się lo* 
tem błyskawicy, że jest koncert i pue 
bliczność zapełnia salę po brzegi. W 
Moskwie śpiewała p. Ewa w sali kon: 
serwałorium o 2500 miejsc i w sali 
Czajkowskiego o 4000- miejsc. Bilety 
zostały wysprzedane i kiedy artystka 
przybyła do teatru tłumy przerwały 
kordon  milicyjny i barierę, by móc 
znaleźć się na koncercie, 

Rosjanie kochają muzykę. Jest ona 
ich treścią życia. Takiej troski o sztue 
kę, o muzyków, uczniów — nigdzie 
ferre nie spotkałam — ciągnie p. 

wa. 


mistrzostwo 
dwu łodzi 


na krótko 


W uznaniu zasług Osman mianowa 
ny został ostatnio kierownikiem całej 
tkalmi nr 2 i 


Lekkoatieci USA 


w Kopenhadze 


KOPENHAGA. W Kopenhadze lek 
koatleci USA rozegrali lekkoatletycz- 
ne spotkanie z zawodnikami Szwecji, 
Norwegii i Danii, 

Wyniki techniczne, uzyskane w 
tych zawodach: 110 m ppł. — Ri- 
chards (USA) 14,3; 100 m — Work 
(USA) 10,7; skok w dal — Palm 
(Szwecja) 6,80 m; młot — Christian- 
sen (Dania) 52,33 m; 800 m — Brown 
(USA) 1:57,3; 400 m — Frazier (USA) 
50,1; tyczka — Stjernild (Dania) 4,00 
m; 3,000 m — Poulsen (Dania) 8:34,4, 


została zaangażo* 


1,500 m — Robicson (USA) 4:01,0;] Kiedy skończył się w pewnym mie:| w Jerozolimie odbyła się aka* 
dysk Montgomery (USA) 44,34 m;]ście: koncert do p. Ewy podeszła ja*|demia z okazji 150-lecia nire 


kaś młoda kobieta i zapytała, jak dłu* 
go trzeba czekać na następny kon: 


WEŁNĘ 


ZAMKI DO BUTELEK 
p 


4X100 m — USA 43,4. Adama Mickiewicza, zorganizo- 


wana przez uniwersytet hebrajski: 


ŁÓDŹ 


Plac 


Cyrk nr PEL 


Ostatnie 3 dni programu 


Sobota 6. 8. 2 przedstawienia o godz. 16 
i 19.30 

Niedziela 7. 8. 3 przedstawienia o godz. 
12, 16 i 19,30 


Uwaga: W niedzielę o godz. 12 osoba dorosła może 
wprowadzić 1 dziecko do lat 10 bezpłetnie, 


Poniedziałek 8. 8. Pożegnalne przedsta- 


owczą prana Tyrnfska Przędzalnia 


przyjmujemy dó przerokiu Toruń, Jęczmienna 13 
1786 


Wznewiłem 
praktykę prywatną 
głównie dla powiatu 
Dr. SIELUŻYCKI 

` Bydgoszcz, ul. P. Skargi 13 
godz. 8 i 177/, 6982 


MLCZZEJOW 


DONWO: 


Z 
ro 7 40 


Państwowe Gospodarstwa Role | 


wienie o godz. 19,30 2507, Zespół nr 18. 
8 s Ostrowite k/Jabłonowa pow, Nowe-Miaste 
66 
T wone posaoy [M |] SPRZEDAŻ „BORSUK a AR 
FAIRINGS aka Wytwórnia Szczotek i Pędzii|ż magazynierów | 


Bydgoszcz, Zduny 8 
Telef. 39-95 
Poleca: 6087 
Pędzle i szczotki ma- 
larskie, szczotki do za- 


1 księgowego techn. 

2 pomoce buchalteryjne 
1 maszynistkę 

1 instruktora świetlicowego 


350, dobrym stanie, mofor Jap, 
sprzedam korzystnie, Bydgoszcz, 
Pomorska 44, Buda (6979 


wykwalifikowanych i przyuczo* 
nych zatrudni od zaraz UNIA — 
Wrzeszcz, Bracka 5-9, (2280 


Tokarz of brd? wrgąnh praen ‘o= |1 mechanika warsztatowego 
na drzewo potrzebny, — Spół- |WYrówniarka, frezarka, warszłały miatania i szorowania. 4 kowala kwalifikowanego. 
dzielnia Pracy „Pogoń“, Byd. |i inne sprzeda „Ronge, Inowro- Kupuiemy | 
goszcz, Dworcowa 62. (6988 cław, Narutowicza 57, (2297 włosie końskie i szczecinę, 


1 ha ogrodu, 4 km od miasta, 
sprzedam, Błażyński, Starogard, 
Gimnazjalna 8, (2305 


Gospodyni 


U 


Piqtkowski, Wieszki, pła Nakło, 
(2310 | 


AM, 
A 4 


UB 


Pompę 
ssąco-iłoczącą z motorem sprze- 
dam, Bydgoszcz, telefon 21-47. 


Drogista 


KANN 


IWYS 


AŃMNNNNUUWIU 


ze świadectwami przyjmie posa- x i 
dę, ar aiea akit 77/5, R X ty (057(7 Bydgoszcz; Stary Rynek 14 
Skierczyński Jerzy. (6990 A i 
dwulefni na sprzedaż. Wiado- WU ZO Y tel 14.7! elefon 24 61 2506 
d KUPNO i mość Sobiesiński, Bydgoszcz, Pod | „A 2 1 2283 
Blankami 16. (6991 ; 

Tokarke yny = A E ED OE e 
precpavina oyznówka, dhua e Wiertarka 
czenia około 60 cm, dobrym sta | dentystyczna marki „Emda” do j TRZY 
nie kupię. Oferty do IKP Gdynia | nabycia. Bydgoszcz, Kilińskiego Młode miesięczne nowóczesne korespon 
pod A8 a SF (2281 |7/q, (2311 ; dencyjne kursy księgowości, — 

Dn kee E Ja e m |t5dź. skryłka 163. (2229 
oszcz, r : 
POE V mor rosz i ess e 
poczłowe, — pojedyńcze, całe t Kuchark a 
r Bi Fi- [4 Zniszczono 
fara dozy Sb oswaja samodzielna poszukuje _ pracy, Pofrzebna 


à dowód osobisty, wydan: 

starsza wspólniczka do samotne-- nie Jastków, powiat Lublin, | mę 
go na wieś. Oferty IKP — Byd- dze Weronice, — zamieszkałej: 
goszcz, „Uczciwy“. (6993 Elblag, Stalina 40. (2304 


latelistyczne, Bydgoszcz, 'Sienkie 


wicza 7a. (6981 | Oferty do IKP po „2309*, 


Kupię 


pilnie samochód osobowy DKW, 
metal, karoseria. Może być bez 
ogumowania, Włocławek, Plac 
Wolności 2 m. 3/4. (2308 


- Biuralistka 
kwalifikowana — maszynopisa- 
nie, dział płacy, socialny, poszu- 
kuje posady. Oferiv IKP Byd- 
goszcz „6985“, (6985 


Rozpowszechniajcie IKP 


OGŁOSZENIA: 


ODDZIAŁY „ILUSTR, KURIÐRA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH BOLSKI wz a a 
PODODDZIAŁY W WIĄKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 
DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP" 
WYDAWCA: SPOŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW* 
BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII %0 — TEL. 33-41 i 33-42. 


A 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
go Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 38-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ i PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
al Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-29. 
-Za niedoręczenie pisma, spowodowane siłą wyższą, nie 
od: — Rękopisów niezamówionych Re a 
nie — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


pracy 30 zł za 


powiadamy. 


